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Piotr1H!lW&ka Bi.I 

tetaf znacznie rozszerwrri. NA I PIĘTiłlE. 7 gabir;!J:.ów z oddz:'3!nem wejśc:em 
1 08Gbnym telefonem w każdym. W elka Sala do iebrań tow?.1 tyskic'.1. 

Wylrw:lntne •"-'du.aie IJoskonala kucłlnia Piwnic11 iaop~.trrona obficie w wina, w6Ąk i i 11 
klllr7 wn,,.tkich marek w ne;przedniejsr.ych gmtunkacb Zachęceni lask•wy111i wzglę~aml Sz Go~ci. 
~1 i udał clbałl uailllic o zachow1mie tej renomy. jaka, .LOUVRE" ~iedn>ol sobie w ni.js1.e , 
1.7łlb koGcb PubłicAości łódzkiej 

' Z wysokie m P"w..tJłniem 
ZarzAltd R~stauracii „L~'l,:i'l'fre~' 

duże i historyczne w życiu Polski 
znaczenie, tak i w_y~ej wymieniona 
zamiana młodej stosm1kowo Kalkuty 
na staroiy-tne miasto Delhi ma ogro
mne znaczenie historyczne dla Ind.ii 
oraz dla rządzącej Indjami-Anglji. 

Do tej pory rząd angielski opie
rał się w Indjach na sile bagnetu. 
Anglicy rządzili VI' Indjach siłą swo
ich pułków i mieli otoczenie społecz-

zupełnie, to przynajmniej w połowie 

•v duchu angielskiej ku'ltury i dosta
tecznie przygotowani do wniesienia w 
życie swego narodu pierwiastków 
euro11ejskiej cywilizacji .- Opierając 

się na tej nowej inteligencji indusów, 
anglicy zrobią więcej i prędzej, ani
żeli gdyby się opierali na bagnetach 
i armatach. 

ności induskiej wrogo dla siebie us-
G IM N A Z J UM lf'J! Ę Z ~ i E posobione. Przyznawali sobie w du-

z prawami f~imnaziów rz<i " ew:. eh 

Z eh wilą przeniesienia stolicy 
Kalkuty do starożytnej, powszechnie 
przez indusów czczonej Delhi, zacznie 
siQ nowy okres unglo indyjskich rzą
dów: okres narodowego wyzwalania 
się indusów z pod zwierzchnictm> 

szy, że prQdzej czy później indusi 
B. BRAUN A Pasaż Szulca M 37 .' powstaną przeciw swoim ciemic;żcorn 

Podania wraz z dowodami do klas wsi ępn ·n1 (niższf!i i w\·~s ,:eil. i silni swoją jednomyślnością oraz 
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ł'ny gimnzjuIB ot..,ierA sie •zkeła ~lenu1ntąrna (orzy{\lotowawcza). rlo t;tóre , • b . , ki 
puy}mują, !!ii: d1ieci od 6-7 bez wszelkiego przygotowania u;ilat" stko1oa w tej Sie ie ang1~1s e jarzmo. 

--=:,.. ..-_„~tJl'l\l!l.}i. 

W ciąż buntujące się i wiecznie 
niezadowolone Indje były ciemną 

plamą i słabym punktem angielskiej 
potęgi - odradzające się narodowo i 
pokojowo - - przyjaźnie usposobione 
Indje będą wspaniałą podporą dla 
Anglji w decydującym, być może 
niedługim czasie: wojny z Niem~ 

kinie rb. 40 półrocznie. Biednym uczniom ustępstwo. r_g1.amioy wst~pue •ł' wszyst· Anglicy patrzyli na Indje z ma-
kich wyiei wvmieuinnvch kh ·; rozn<>czn<i ~'<: d 2 l •1e q .01a r 2!\28 - 6- l 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e••~~-~~~~~tl· terjalnego punktu widzeni~ starali 

7-io ldasowy Zai;·w-~aukowy żef1ski 
zatwierdzony przez t<om ·s c:: lnrntrykulacyjną z µravNm wstę;pu 1Ja ·wszech

nice w Szwa1car i 
MAflJI PRU!itZYll5KIEJ 

Kamienna Ng 10. 
Zawiadamia Szanownych Ro1izic6w i Opiekuoów, i:e egzaminy rło 7-iu klas włącznie iłla no
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~~:~~::~~:~~~~ Dr a PA N SKI 
powt'óaił. 

się wycisnąć jak najwięcej i jak naj
prędzej. Ten handlowo-niszczycielski 
system podtrzymywał ciągle 'nzenie 
i niezadowolenie indusów i przyczy
niał się do tego, że anglicy w Indjach 
dochodzili do olbrzymich majątków, 
a indusi tysiącami z głodu umierali, 
wiodąc niewolniczy żywot. W Ind
jach, w kraju gdzie urodzaje bywają 
bajeczne, o jakich my nawet pojęcia 
nie mamy, gdzie tropikalne ciepła 
pozwalają na zbiory kilka razy do 
roku.- głód był stałem zjawiskiem 
i zabierał ofiary tysiącami. 

W tym samym czasie ciągłe 

cami. 
I to jest właśnie ·wspaniała lekcja 

poglądowa historji, mająca głębokie 
znaczenie nietylko dla Anglji. 

J. !Crzymiński. 

Rozwiązanie Dumy. 

wrzenia i bunty były na porządku Najwyższy ukaz imienny do Se
dziennym, a kiedy czara cierpliwości natu Rządzącego o ostatecznem ro
wypełniała się po brzegi, to wtedy związaniu 3 Dumy, jak donosi „ Wiecz. 
przychodziło do krwawych rozru- Wremia" na podstawie informacji z 

obecnie mieszł{a 
potrkowska f{g 144, r6g Ewangielickiej 

Telefon !9-41. 

pe-vvnego źródła, ogłoszony będzie 2" 
Dzisiejszy numer składa siQ z 8 chów. września. Jednocześnie wyznaczony 

kolumn. Przez czas dosyć. długi anglicy będzie dziei1 otwarcfa 4 Dumy. W 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, 011aleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plan1y 

fwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Ni wińskiego. 
D1a unikRiQCin naśladownictwa, ka1d11 pudełko 
aapałrzena jest w plornb1, na której znaj

dtjl 1i1 Ne 204 I nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 

$przedai w aptekach, składacłł aptecznych 
perfumerjach. 

Czas 
- ~ - odnowić 

KA LEN DARZY K. 
-o-

PO NIE D Zl A łJE K, 19 sierpnia. 
D z i ś : Marj ana i Rufina. 
Jutr o: Bernarda Op. D. K. 

Poglądowa lekcja 
historii. 

uwariali rozwój indusów w duchu na- tymże czasie, t. j. około 2 wrześ1:1-ia. 
rodowa-indyjskim za bardzo nlcbez- mh1ister spraw wewnętrzµych ogłosi! 

terminv wvborów do Dumy w róż
pieczny dla siebie. "\V osfatnich nyd1 n1iej scowościach. Stosownie do 
czasach jednakże zrozumieli, 7,e silą tych terminów · gubernatorowie ozna
można tylko napędzać strachu, ale czą daty zjaz<lów prawyborców z 
niepodobna zapewnić krajowi spokój kurji mniej szej własności i dla wybo
i podnieść dobrobyt mieszkańców. ru }JCłnomocników oraz daty zjazdów 

wyborczych dla wybrania wyborców 
W Kanadzie i Australji dopięto do gubci·njalnych zgromarlzef1 wy_bor-

celu i jakna,jlepszych rezultatów wręcz cz;yrh. w zależności od tyrh dat 
przeciwnymi środkami: uszanowaniem mini titer spraw wewnętrznych :VY· 
narodowego samopoczucia i zostaw ie- ;j edna ukazy, Najwyż~ze, wyznaczaJące 
nie zupełnej i szerokiej swobody daty wyborow posłow _do 4 Dumy w 

. . - , poszczeaulnych gubernJach. 
wewnętrznego urządzen t?- SlQ według . 0 

potrzeb miejscowych. I teraz właśnie 
Stolica Indji przeniesioną Mstała ten pogląd wżiął górę, co do Indji, i 

z Kalkuty do Delhi. Ale przeniesienie tę politykę do indusów Anglja zasto
to, nie jest zwykłą przeprowadzką sowała. 
władz administracyjnych z jednego Do przedsięwzięcia tego przystą
m insta do drugiego, Ż jednych bu- pili anglicy w porę zupełnie odpo
d_ynkó w do drugich. Jak przeniesienie wiednią. Bądź · co bądź - przy nich 

Kary .za szpiegostwo. 

t~nrenumer~+~ stolicy Polski z Krakowa do Warsza- wyrosło_ już nie jedno pok?le~i~ i~d~-
~ ·•> -- - - ~~: ~ _ było nowym okresem, maja~~y.m : sów, ktorzy ::ra wychowam, Jezeh rne 

Ogłoszono przepisy, dotycząee 
„zmiany istnieja,cych praw o zdra-· 
dzie stanu przez szpiegostwo". 

Nowe prawo przewiduje k~ za\ 
nowe rodzaje szpiegostwa. :::i:~ 
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(>Tzelotu bez odnośnego pozwolenia 
na aparacie lotniczym nad rosyjskie
ani miejscami obwarowancmi, jak rów
(llież nad innemi, nad któremi przelot 
uest wzbroniony, karany jest więzie
mem. 

Winny trzymania gełębi poczto
.wych lub urządzenia telegrafu be:r, 
.drutu w celu gromadzenia informacji 
lub przedmiotów, dotyczących zew
lJlętrznego bezpieczeństwa Rosji lub 

F.
ej sił zbrojnych czy budowli wznie
onych dla obrony kraju - karany 

est zamknięciem w domu popraw
~zym nie dłużej niż 3 lata. 

Za urządzenie bez pozwolenia te
!legrafu bez drutu, przy pomocy któ
lrego możliwe jer:st porozumiewanie 
lsię z osobami, znajdującemi się iioza. 
)granicami Rosji, winni podlegają za~
fknięciu w więzieniu na czas od 1 
,miesiąca do 1 roku. 

Nowe prawo daje rządowi rnoż
·ność walki nie tylko z aparatami lot
~iczemi i gołębiami pocztowymi, ale 
li z prasą. 

Oddział drugi nowego prawa 
1głosi: „ W uzupełnieniu przep1sow 
· odnośnych pozwala się ministrowi 
. spraw wewnętrznych zakazywać na 
-Określony termin ogłaszania w pra
'sie informacji, dotyczących bezpie
rczeństwa zewnętrznego Rosji lub jej 
'Sił zbrojnych, czy też urządzeń ma
jących na celu obronę wojenną 
4rraju". 

Za „rozpowszechnianie w prasie 
wiadomości, dotyczących bezpieczeń
!stwa zewnętrznego Rosji, jej sił zbroj
J:i;ych lub urządzeń przeznaczonych 
~.la obrony wojennej - wbrew ogło
\szonemu zakazowi publikowania tych 
1wiadomości - grozi odpowiedzialność 
IZ punktu 4 art. 1034 k. k. 

f racownicy i pryncypałowie 
' W "Kupcu Poznańskim" znaj-
dujemy następujące słuszne uwagi: 

„Jednym z najgłówniejszych po
tWOdów nieporozumień między pryn
-cypałem a pomocnikami handlowymi 
aest bezsprzecznie niejasne określe
(nie pracy i obowiązków, jakie w da
llym handlu pomocnicy wykonywać 
'winni. 

·warunki, na jakich pomocnik 
1SD.gażowany został, ograniczają się 
lczęsto na i)ensje .oraz terminie wy
~wiedzenia. Zdarza się wo bee tego 
- szczególnie n~ prowincji - że 
~wieżo wstępujący do handlu pomoc
f1tlk, nie wiedząc., ja~ie w nim panują 

yezaje służbowe, zmuszony jest 
rócić się po informacje do kolegi. 

eżeli trafi na kolegę nieżyczliwego 
b źle usposobionego dla pryncypa-

1 a, może otrzymać informacje zupeł
mie fałszywe, którQ go od samego po
Fątku źle usposobią do nowego sta
.Jl(}wiska. 

Zachodzą bowiem wypadki, że pryn
:cypał życzy sobie pomocy ze stron;y 
(personelu także po za godziną zamknię
~i.a handlu, a zwłaszcza przy porząd
prowa.niu lub wyznaczaniu towaru, za-
1,mykaniu ksiąg lub wypisywaniu ra
ehun.irów. 

Pomocnik, który chętn1e chciałby 
,zadość uczynić życzeniu prync;ypała, 
!ogląda się na kolegę, :a gdy widzi, 
jte ten zabiera się do wyjścia, czyni 
tto samo, nie chcąc naruszać ~. solidar
,ności koleżeńskiej, ani też ściągać na 
:.siebie zarzutu, że pragnie zaskarbić 
\Sobie łaski u pryncypała. 

Tego rodzaju nieporozumienia 

4) wyznaczenie pracy każdemu 
współpracownikowi rdozielnie, orflr. 
wzmim1kę, który flr.illł towarów, w 
wolnym czasie - ma uzupełnić, spi
sać i wogóle utrzymywać w porząd
ku lub też jaką inną wyznacza mu 
się funkcję; 

5) warunki dotyczące późniejsze
go zamykania składu w czasie przed
świątecznym, pracy książkowej itp. 

Wypełniający podług regulaminu 
obowiązki swoje pomocnik nie po
trzebowałby się obawiać zarzutów 
pochlebstwa, ani też nie naruszyłby 
solidarności koleżeńskiej, a czas wol
ny poświęcić by mógł pracy teore
tycznej. 

Sprawiedliwy ten podział pracy 
dodatnio wpłynąłby na rozwój intere
su, znikłyby intrygi, a pomiędzy 
pryncypałem a personelem lrnndlo
wym wytworzyłyby się stosunki ży
czliwe, okoliłaby ich \vstęga przyjaź
ni, na której widniałby napis: 

„Szczere układy szczerych two
rzą przyjaciół". 

j«arynarka francuska . 

Z dodatku do przyszłorocznego 
budżetu marynarki - czytamy \Y 

„Polit. Corr. "-wynika, że dla floty w 
r. 1913 znajduje się w budowie tylko 
51 okrętów. Ta stosunkowo mała 
liczba ogólna tern się tłumaczy, że 11 
okrętów linjowych częścią ukończono, 
częścią się przebudowuje, a tyle stat
ków z kategorji wielkich okrętów ni
gdy jeszcze nie znajdowało się rów
nocześnie w budowie we Francji. 4 
okręty pominięto we vrnpomnian,rm 
dodatku, ponieważ nie należą do właś
ciwej floty wojennej; jest to jeden o
kręt dla zakładania min, 1 transpor
towiec przybrzeżny, 1 łódź kanonier
ska i 1 awizowiec. 19 okrętów ma 
być gotowych w r. 1913 i jeszcze 
przed styczniem 1914 r. wejść w skład 
tloty. 

Tu należą oba okrQty linjowe 
"Jean Bart" i „ Courbet", które we 
wrześniu r. z. spuszczone zestal,\' na 
morze w Breście i Lorient, dalej 9 
niszczycieli torped, 8 łodzi podwod
nych, 20 okrętów dalej budować się 
będzie jeszcze w roku przyszłym z 
tego 5 okrętów linjowych. Z pośród 
nich „Bretagne" i "Lorient" mają dn. 
1 maja roku następnego zacząć budo
wać się w Breście i Lorient, gdy 
"France", której budowę rozpoczęto 
już w r. 1911, „Paris", „Lorriane" i 
okręt uzupełniający „Libertó", które
go budowę rozpoczęto dnia l sierpnia 
b. r., wybudowane będą w dokach 
prywatnych St. N asaire i La Seyn. 

3 niszczyciele torped będą dalej 
budowane, równie jak 10 łodzi rod
-wodnych, 1 okręt do zakładania min 
i 1 transportowiec przybrzeżny. 

Stosunkowo najmniej ' nowych o
krętów: budować siQ będzie w r. 1913 
- ogółem 12, mianowicie: 4 okręty 
linjowe, 3 niszczyciele torpedów, 8 
łodzi podwodnych, 1 awizowiec i 1 
łódź kanonierska. Z 4 okrętów li
njo wyth mają się dwa („A 7" i „A 
8") budo'" ać od 1 lipca 19J 3 r. po
cząwszy, gdy budowa dwu innych 
(„A 9" i A 10") ma być wedle pro
jektu, rozpoczęta dopiero z dnia 1 
kwietnia !DH. . 

Niemniej jednak materjały b1;dn_ 
już rychlej przysposobione, a ponie
waż po 700,000 fr. na każdy z tych 
dwuch okrętów wstawione już zosta
ły do najbliższego budżetu, przeto wi
docznie budowa rozpocznie się przed 
datą oficjalnie podaną. 

Z trzech nowych niszczycieli tor
pedów, których budowa jest projekto
wana, dwa wykonane być mają w 
dokach Rochefort, jeden zaś w doku 
prywatnym, z trz.ech łodzi podwo
dnych jedną wykonają doki w Cher
bourg, drugą doki w Tulonie. 

ry cl o puszczania torped. Załoga 
składa(; się ma z J 078 ludzi pod wo
dzą 34 oficerów. 

Szczegóły budowy okrcttów linin
wych „A 7" do A 10" nie są jeszcze 
znane. Twierdzq tylko pogłoski, że 
pojemność icl1 ustanowiono na 25,000 
tonn. Mówią także o próbach z 4 
nowemi wieżami działo,Yemi. Jeśliby 
próby wypadły pomyślnie, to owe 
okręty mają otrzymać wieże 4-
działowc czyli zostałyby wyposażone 
na linji pośrodkowej okrętu - każdy 
12 działami o kalibrze 34 cm. Co 
do arty lerji ·średniej to projekt waha 
się jeszcze pomiędzy kalibrem 14 i 
10 cm. 

Przewidziane w budżecie wydat
ki na budowę nowych okrętów ·wyno
szą 180,583,04:4 fr„ z czego przypada 
na same tylko okręty 1 i n i o w e 
154,726,494 fr. Je:3li doda się do te
go koszty artylerji, zapasów amunicji 
i dział rezerwowych, to o~rzymamy o
gólną sumę 21G,877,875 fr., z czego 
1,985,670 fr. przypadnie na 4 progTa
mem nie objęte statki (okręt do za
kładania min, transportowiec przy
brzeźny, łódź kanonierska, awizowiec). 
Jako reszta pozostałaby po odciągniG
ciu tej kwoty suma ogólna 214,892,205 
franków. 

Wiadomości ogólne. 
O Emerytura dh.i pracow

uiikow 1- olejowya:m Od Nowego 
Roku wejdzie w życie świeżo za.twier
dzone prawo o emeryturze dla pra
cowników kolejowych, poszkodowa
nych wskutek nieszczęśliwych wypad
ków. 

Prawo to obejmuje wszystkich 
funkcjonarjuszów kolejowych, pobie
rających mniej niż J,500 rb. pensji. 
Wysokość emerytur i ?Japomóg usta
nowiono w granicach od dwuch trze
cich do trzech czwart. zarobku. W ra
zie obłąkania, utraty wzroku, rąk lub 
nóg emerytura może być przeznaczo
na w rozmiarze całkowitej pensji. -
Wdowa otrzymuje jedną trzecią, dzie
ci, nie w;yłączając nieślubnych, jedną 
szóstą każdej emerytury· męża lub 
ojca. 

Emerytury mogą być zamienione 
na zapomogi jednorazowe, równające 
się dziesięciokrotnej pensji. 

Fundusz emerytalny tworzyć się 
będzie przez coroczne wpłaty, doko
nywane przez dyrekcje kolei. 

O O zawiet'"anie unał~eństw. 
Minister oświaty przyznał kmatorom 
okręgów naukowych prawo pozwala
nia wychowańcóm instytutów nau
czycielskich na zawieranie związków 
małżeńskich. 

C' Piśmiem!li~t ·,o. Główny 
zarząd do spraw prasowych obliczył, 
ile książek wydrukowano w obrębie 
państwa rosyjskiego w r. z. '\V roku 
1911 wydrukowano l!J0,990,500 egzem
plarzy różnych książek wartości 
35,212,098 rb. 85 kop. Najwięcej dru
kowano książek ludowych (prawie 
22,000,000 egzemplarzy) i szkolnych 
(około 20 ndlj.). Dalej idą dzieła 
religijne (10,000,000 egz.). Beletrysty ka 
liczy 9,000,000 egz.). W Warszawie 
wydr. 1,127,877 egz., warto~ci 1,622,584 
rub. vV jQzyku polskim wydrukowa
no 5, 700,000 , egz. na sumQ 1,17 5,000 
rubli. 
~Umowy ~a dostawy .Kon

troler państwa - jak donosi "Riecz" 
-polecił, a by skarbowe inst,ytucje nie 
zawierały umów długoterminowych z 
dostawcąmi, ponieważ takie umowy 
nie są korzystne: w razie -spadku cen 
na rynku - skal'b musi przeplacać 
olbrzymie sumy. W razie zaś pod
wyższenia cen dostawcy nie w;rpeł
niają swoich zobowiązań, prz;yczem 
'ivnoszo11e przez nieb kaucje nie po
krywają strat skarbu. 

'dałoby się usunąć, a przynajmniej 
~bardzo ograniczyć, gdy panowie pryn
.cypałowie zaprow. w handlach swo
jch ściśle ułożone regulaminy pracy 
ij obowiązków, z którychby pomocni
cy dowiedzieć się mogli, czego się 
od nich wymaga, względnie do jakich 
warunków stosovvać się winni. \Vów
czas pomocnik n1e byłby zależny od 
złego lub dobrego humoru kolegi 
swego lecz z góry wiedziałby, jak w 
danym wypadku ma sobie postąpi~. 

Reguiamin taki powinien zawie
rać, między i1rnymi następujące szcze
góły: 

1) czas otwierania i zarny kania 
składu. 

2) czas w~rpoczynlrn obiadowego 
dla pomocników, stołujących się po 
za domem pryncyp~ła; 

3) kto wchodzi w skład perso
,zelu. 

Ze szczegółów odnoszących się 
do budowy 3 nowych okrętów linio
wych z programu pro 1912 wynika, 
że będą one miały pojemność klasy 
„Jean Bart." Zachowana też ma być 
dla nich szybkośó. 20 węzłów na go
dzinę, a zapas węgla po~vyższony 
być może z 900 na 2700 tonn. Dla 
tych okrQtów przewidziana jest arma
tura z 10 dział 84 centymetrowego 
kalibru, 21 kalibru 14 cm., 4 kalibru 
4.7 cm.; ponadto otrzymają one 4 ru-

Ze świata. 

O Watyaan a Rosi'l;• Peł
nomocnik rosyjski przy Watyknnie 
oświadczył korespondentowi „Peters
burskiej Agencji 1,elegrat'kznej", że 
])Ogłoski dziennikarsk1e o możliwości 
zerwania ·stosunków dyvlomatycz:-
11ych między Watykanem a Ro::;ją są 
pozbawione podstawy. 

CJ !Xowy wynalazek Maroo
niepio. Podobno Marconiemu udało 
siQ zbudować nowy instrument, który 
moż.e zastąpić busolę na morzu pod
czas mglistych dni. Za pomocą tego 
instrumentu żeglarze będą w stanie 
oznaczać kierunek drogi za pomocą 
wy liczeń trygonometrycznych. 

Z Cesarstwa. 

6 Kara śmierci. Według 
s~atystyki gazety „Riecz", od 1 styoz
ma .. r. b. do 1 sierpnia, wydano w 
ROSJI 1q9 wyroków śmierci. W tym
że czasie wykonano wyroki śmierci 
w 56 wypadkach. 

6 ~prawa kap. :l<oatiewi
cza. Jeden z dzienników petersbur· 
skich wydrukował wywiad swego 
współpracownika u przybyłego do 
P~tersburga kapHana Kostiewicza, jak 
wiadomo, oskarżonego przez wład2Je 
niemieckie o szpiegostwo. 

Z wywiadu tego niewiadome, czy 
kapitan Kostiewicz będzie oddany 
pod sąd. · 

6 ~cha rol·oszu w woi• 
sku. Z 'raszkentu donoszą o uj~iu 
przywódców rokoszu saperów, którzy 
narazie zbiegli z obozu. Znajduje 
się wśród nich b. student Edward 
Hessen„ który opuścił uniwersytet 
dla odbycia powinności wojskowej. 

6 ~tan olbleżenia w Kron· 
&zładzie. W Kronsztadzie ogło
szony został stan oblężenia. Rozpo
rządzenie to, wydane przez komen
danta twierdzy kronsztadzkiej gen. 
lejt. Nikolenkę, pozostaje w związku 
z niepokojem we flocie bałtyckiej. 
vVjazd i wyjazd do Kronsztadu ~
dzie połączony z pewnemi trudnoś
ciami. Potrzebne będzie speejaloo 
pozwolenie władz wojskowych. Pa
trole w mieście znacznie zwiększone. 

Rozkaz ogłoszenia stanu oblę,że
nia w Kronsztadzie wydany został z 
polecenia Najdostojniejszego główne
go dowódcy gwardji i petersburskie
go okręgu wojennego. 

/\ y reślenie 3,000 ży. 
dó ·· • W Petersburgu z list wybor
czych wykreślono około 3,ooo żydów, 
którym warunkowo wolno . mieszkać 
w Petersburgu. 

Z l ITWY I RUSI. 
X O u" iwl:'rsvtet. Rada miej'

ska na jednem ze swych posiedzeń 
wiosennych uchwaliła otwarcie w 
Wilnie uniwersytetu, przyczem zade
klarowała odpowiedni plac i miljon 
rubli. Z powodu ferji letpich sprawa 
ta uległa czasowemu zawieszeniu. O
becnie jak donosi „Kur. Lit.", prezy
dent miasta na jednem z najbliższych 
posiedze1\. Rady miejskiej ma poru· 
szyć sprawę urzeczywistnienia po
wyższej uchwały zasadniczej. 

1 1 ajpra wdo bod o bniej prezydent 
będzie prosił o udziele~e za:rzą.dowi 
miejskiemu upoważniema do zwołania 
w Wilnie zjazdu przedstawicieli in
stytucji społecznych, kulturalnych i 
kredytowych Litwy i Rusi, dla uło
żenia mernorjału i wyjaśnienia, na 
jaką pomoc materjalną można liczyć 
ze strony reprezentowanych na zjeź
dzie instytucji. 

X Słl•acuna pikieta. „Grat.
danin" pisze, że taką ofiarnością l'ZĄ
du i energją nacjonalistów wilenskich 
powołany do życia w r. z. "Dom ro
syjski" w vVilnie, obecnie robi wra
żenie „czegoś porzuconego, lub domu 
przekl~tego". 

\V ciągu tygodnia przychodzi nie 
wi0cej niż 4 - 5 członków. Ażeby 
osi<łgną6 ta1d rezultat poświęcono 
1dlkadzicsiąt tysięcy rubli. 

X Ha~del żywym towa~ 
a•em. ·w Kijo-wie aresztowano nie
jakiego Kubiaka, który przy pomocy 
kilku ko bi et prowadził olbrzymi han
del żywym towarem, wywożąc dziew~ 
częta

0 

setkami do miast południowej 
Rosji. 

x Uciec:dt a. Z Kowna znikł 
naezelnik biura pocztowego w Bejsa
gole, Konstanty Fyd~kin. Zacfi?dzi 
przypuszczenie, że miało tu miejsce 
poważne sprzeniewierzenie. 



M 188. 

X Echa zalhójatwa Słoły
pina. \V Kijowie, jak donoszą „Pośl. 
Now.", spodziewany jest w tych 
dniach przyjazd senatora Szulgina, 
któremu polecono przeprowadzić śle
<fatwo w sprawie przestępstw służbo
wJ·ch li. wiceministra spraw wewnę
trzych Kurłowa, b. naczelnika kijow
skiego wydziału ochrany podpułk. 
Kulabki i pułk. Spiridowicza. Zamie
szkali '.Y P etersburgu Ś"\Yiadkowie za
b ójshn< Stol;rriina i występnych czy
nów \ryżej 1yymienionych osób, zwią
zanych z tern zabójstwem, zostali już 
zbadani przez senatora. W Kijowie 
badani br,dą pozostali zamieszkali tu 
świadkowie. 

X Ares41ełOQi~a•~i~. Jak donosi 
„Prowincjonalnyj Gołos", aresztowano 
w Humaniu starszego kandydata sądu 
okręgowego kijowskiego, Józefa Kuty
łowskiego i osadzono w ·więzieniu 
miejscowern. P. Kutyłowski został 
skazany z mocy artykułu 124 na 2 
miesiące twierdzy za należenie w r. 
1905 do polskiego studenckiego Sto
warzyszenia. 

X ~''!17~Hrni• spiry~USQI. - W 
Czeczelniku na Podolu miał miejsce 
pożar w składzie monopolowym. Wy
słany do piwnicy po spirytus chło
piec, zapalił zapałkę. W jednej chwi
li nastąpił wybuch i pożar, który 
zniszczył 300 wiader spirytusu. Chło
pak dziwnym trafem ocalał; jest tyl
ko mocno potłuczony. 

X Ta~. że ~'1e~~faracja. Dy
misjonowany radca tytularny, Leon 
s„ korzystający z prawr głosu prz~
wyborach do dumy na podstawie po
bieranej emerytury, złożył do miej
skie@:o biura wyborczego w Wilnie 
zaświadczoną przez izbę skarbową 
deklarację, którą tu jako "<mriosunr 
przytaczamy. 

.\ więc w rubryce „wyznanie" 
emeryt. prawyborca pisze: „Rz.nnsko 
katolickiego, lecz dawno wyz11aj(~ wia
rę prawdziv.ie chrze{;cja1'iską, o któ
rej móv>i ewangelja św. Mateusza 22, 
37, 38, 39 i40". 

W rubryce „narodowość" napisa
no: „Polak, słowianofil, niezbicie prze
konany, iż wszyscy słowianie-polac3' 
czesi, bułgarzy, serbo\Yic i inni mogą 
b3·ć szczęśliwi tylko pod berłem 
[mperatora rosyjskiego, posiadając 
jednocześnie autonomję dla plemion 
poszczególnych". · 

X Gruzen~Jier~. Jak donosi 
trnwieński „Siew. Zap. Telegraf." adw. 
przys. Gruzenberg stanowczo zrzekl 
się kandydowania do IV Dumy. \\~o
bec tego kandydatura je~o nic będzie 
wystawiona ani w Wimie, ani w 
Kownie. 

2) 
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Wiadomości kraiowe. 
+ i!~rodnia. We wsi Mierz

wiączka, w pow. puławskim, w od
ległości około 300 kroków od osady 
Ireny, znaleziono zwłoki młodej 
dziewczyny, jak siQ późnfoj okazało, 
córki felczera 72 pułku piechoty, 
Wiary Arkasz~·nówny, liczącej lat 17, 
b. uczennicy puła\vskiego !lenskiego 
gimnazjum. 

Na trupie są widoczne ślady u
duszenia. 

+ (HtpQmJzen~e @~cś~foia. W 
Wojciechowie nieznani złoczyńcy, 
przystawiwszy drabink~ do okna, 
dostali się do kościoła i zabrali z pu
szki ki' ~m rubli. 

trzeci konkurs 
wystaw sklepowych. 

Specjalny Komitet „Dnia Pogoto
wia", połączonego z „świętem kwiatka", 
naznaczonego na dzień 29 września 
r. b. powołał do życia wydział deko
racyjny, którego zadaniem będzie 
ukwiecić i przyozdobić w dniu tym 
miasto tak, by pl'zedstawiało ono jak
najestetycznicjsz;y i jaknajponętniejszy 
obraz, barwnością swoją, oryginalnoś
cią i bogactwem różnorodnych efek
tów, zastanawiaJący i bawiącr ·wy
ległe na ulice mas3· mieszkańców 
Łodzi. 

\Y zeszłym roku, \\zorując si~ na 
konkur::;ie \\~·::;tal\· g-wiazdkowych, zor
ganizowan~·ch w 1909 roku przez re
dakcjG „Kcue Lodzer Zeitung'', sek<:ja 
dekoracji miasta przy Komitecie „Dnia 
u bogi cli·', urządzonego na rzecz o by
dwuch łódzkich towarzystw dobro
czynności, ogłosiła takiż konkurs wy
staw sklepowych z dyplomami dla 
wystawców, a z cennemi nagrodami 
dla fachowców-dekoratoró\r. 

Konkura ten dał pod każdym 
względem najznakomitsze wyniki i 
Komiteto'.Yi prZ.)' Sporzył kilkaset czys
tego, a niespodziewanego dochodu; 
ogółowi 1_1rzechodniów ulicznych dał 
miłe i ciclrn\\ e wido\\ isko, urozmai
cające monotouny spa.ecr po ulicach 
miasta; sprzedawcom kwiatka ułatwił 
sprzedaż; kupcom dal sposobność ory-

·
ginalncgo z'nócC'nia na siebie uv.-agi, 
ldijenteli zdol1ycia t.aniej, a uczciwej 
reklam.)', wreszcie dla dcl< oratoró"\\ 
konkurs ten stał się polem do popisu 
i do zdobycia cennego odznaczenia. 

Wszyscy odnieśli z tego konkursu 
pożytek i wszyscy byli zadowoleni. 

NaJważniejszą rzeczą jest jednak 
to, że obydwa te konkursy stały się 
po~nietą dla kupców do urządzania 
ładnych, stylowych i modnych wy
staw i utrzymania ich na poziomie 
wymagań handlowych i estetycznycl;t. 
Kupcy nauczyli się. cenić wystawy, 
a klijentela na.uczyła sic;: wymagać od 
kupców stałego post~pu w tym kie
runku. 

v.,r ciągu ostatniego roku przyby
ło do Lodzi wiele nowych domów z oka
załymi sklepami; dużo domów prze
budowano, zu:pełnie zmieniając roz
miary i wygląd frontowych pomiesz
czeń parterowych, w wielu sklepach 
dokonano zasadniczych przeróbek, 
powiększając ilość sklepów, mających 
wygląd zgoła europejski, co donie
dawna było zupełnie zaniedbywane. 

Jednocześnie, - rzecz prosta - i 
wewnętrzne urządzenie wystaw skle
powych zostało prawie powszechnie, 
zwłaszcza w śródmieściu, zmienione 
na ich bezwzględną korzyść. Kupcy 
nie szczędzili i nie szczędzą nakładu 
kosztów i starań, ich pracownicy de
koratorzy-pracy i zabiegów: 

Rezultaty całorocznej działalności 
w tym zakresie należy sobie uświa
domić, post.ęp ocenić, co zasługuje na 
wyróżnienie - zaszczytnie odznaczyć. 

Łódzld świat kupiecki chętnie 
przyjmie najszerszy udział w trzecim 
konkursie, urządzanym w dn. 29 
września-więc prawie w przeddzień 
zmiany kwartału i na początku no
wego sezonu; ogół właścicieli lepszych 
sklepów nie zaniedba tak świetnej 
sposobności, by zwrócić U\\'agę po
wszechną na swoje firmy, a "-raz 
i_ przyez;ynić się, jak przystało na 
dobQ·cli ob,rwateli miasta, - do po
wi':'.kszenia funduszów sympatycznego 
„Pogotowia Ratunkowego". 

Bliższe szczegółJ', tyczące kon
kursu, będą we właściwym czasie 
u głoszone. 

Z Sali Obrad. 
Zebra!!'!ie rz~mi:::ślników. 

Przez cały dzień wczorajszy, w 
lokalu resursy rzemieśliczej przy ul. 
Widzewskiej nr. 117, toczyły się ohra
dy zjazdu ślusarzy, kowali: tokarzy, 
blacharzy, kotlarzy i nożowników. 
Y.;agaił zebranie p. Danielewicz, a prze
wodniczył obradom p. Juljan Puchal
ski, zaprosiwszy na asesora p. \Ni
scho\Yskiego, starszego cechu ślusa-

rzy z tCzęstochowy, i :p. G-raupnerai. 
starszego cechu ślusarzy z Łodzi, a 
n~ trzymającego pióro p. W; ~raszkie
wrnza. 

Po ukonstytuowaniu prezydj.um. 
dr. H. Trenkner wygłosił odczyt na 
temat: „Hygiena wody w rzemiosłach". 
Następny odczyt wygłosił inż. L. 
Koźmiliski. Mówił o wpływie szkół 
zawodowych na rzc 11 [osła. Odczyt 
inż. L. Koźmińskiego zawierał wiele 
danych z działalności szkoły rzemiosł 
przy chrześcjańskiem Towarzystwie 
dobroczynności. Trzeci odczyt na 
temat: „Rzemieślnik a maszyna" wy· 
głosił inż. Szella. Następnie na po
rządku dziennym ze brania były wnio
ski prezydjum. Wnioski te-. były na
stępujące: o założeniu składu współ· 
dzielczego materjałów surowych przy 
resursie rzemieślniczej w Łodzi; za
łożenie kasy, któraby wydawała po
życzki pod zastaw gotowych wyro
bów i maszyn i o założeniu szkoły 
fachowej dla terminatorów. 

Wnioski te po krótkiej dyskusji 
uchwalono. W sprawie wniosku, do
tyczącego założenia szkoły fachowej 
dla terminatorów, uchwalono powołać 
specjalną komisję, do której wejdą 
dwaj przedstawiciele resursy rzemie
ślniczej oraq; po dwuch :przedstawi
cieli wszystkich cechów.. Komisja ta 
zajmie się urzeczywistnieniem po
wyższej uchwały. Co się zaś tyczy 
sprawy założenia kasy. wydającej 
pożyczki pod zastaw, to p(}stanowiono 
korzystać z kasy, zało~t0nej już przy 
resursie rzemieślniczej~ kasa ta bo
wiem może udzielić pożyczki po<l 
zastaw. Potem uchwalono jeszcze, 
że wszystkie cechy w kraju . winny 
komunikować sobie treść powziętych 
na owych zebraniach uchwał. 

Zjazd był stosunkowo liczny, bo 
uczestniczyło w nim 117 osób. Naj
liczniej obesłały zjazd Warszawa, 
Częstochowa, Radom i Łowicz. Po 
ukończeniu obrad, udano si~ na plac 
wystawy, gdzie uczestnicy zjazdu 
fotografowali się wspólnie, poczem 
odbyła się wspólna kolacja. 

Ze n?.gody0 zgiersCdęj. 

W sobotę, w sali .Lutni" w Zgie
rzu, pod przewodnictwem p. Gerli
cza, odbył się dalszy ciąg ogólnego 
zebrania członków Tow. spożywczego 
„Zgoda" w sprawie prowadzenia skle
pu rzeźniczego. 

Jak już wiadomo, sklep ten 
przyniósł w pierwszem półroczu r. b. 
z górą 1,800 rb. deficytu, gdy tym
czasem sklepy spożywcze, których 
„Zgoda" posiada 2, dały w tym cza
sie z górą 2 tys. rb. zysku. 

od wit~kszych w stosunku do defektów instalacyj
nyc.11. 

kontrolującej „The Hausing and town Planning 
Bill". 

DR. MIECZYSŁAW THEMERSON. :6arniarem moim nie jest obecnie rozpatrze
nie całej polityki socjalnej mieszkaniowej, roz: 
ciągającej siQ i na dziedzinę braku higjenicznych 
małych lokali i ich drożyzuę, wkrnczam tylko na 
tor przedwstępny, który w części tylko zaradzi 
złemu - ale z-;awsze zaradzi. 

We Francji datuje się wprowadzenie kontro
li mieszkań też już od 1850-go roku, acz bez na
leżytego wykonania, bo gminy, którym to powie
rzono, nie okazały zbytniej w tym kierunku gor
liwości. fos~e~ ej a samtarno-miesilmn io wa. 

Odczyt wyglouony na Z1eidzie higjenistów 
w W łoclawku. 

- Przy tym wszystkim niema żadnej pew
nofoi, czy nie wpadnie z deszczu pod rynnę -
czy now;y lokal będzie pod względem sanitarnym 
lepszy, boć małe lokale u nas mają ustaloną re
putację ujemną. Znikąd opieki, znikąd obrony, 
znikąd pomocy, boć gospodarz dobrze jest ob
warowany, aby mu regularnie komorne płacono. 

Z okrutnych szponów martyrologji mieszka
niowej może wyrwać te rzesze jstot ludzkich sta
ła 011icka, na tr<vałych podstawach prawodaw
czych ugruntowana, inspekcja mieszkaniowa. 

Jako kwestja socjalna jednakże nie da się 
spram1 mieszkaniowa rozwiązać w całej rozciąg
ło ś ei jednym zamachem pióra prawodawcy, bo 
sri(:ta jest długim szeregiem mocnych ogniw z o_ 
bccii :ym ustrojem socjalno-kapitalistycznym, gdzie 
kapitał poniekąd dyktuje prawa ekonomiczne i 
ciągnie zyski z domów kosztem taniej a lichej 
budowy, braku wygód w lokalach - wodociągu, 
kanalizacj i, klozetów i t. p. szczególniej w ma
ł;rch lokala ch, które .::: pozatym są jeszcze droźsze 

'l1u zajmQ ::>ię jedynie k\yestJą wprowadzenia 
u nas organi%acji spolee;mo-1)ańsbrowej, - Inspe
kcji mieszkaniowej, służ.y6 mająt.:ej do stałego 
ciągłego nadzoru nacl mieszkaniami \V celu zapo
biegania i usuwania braków budovvlanych, sani
tarnych i obyczajowych. Zadaniem jej będzie 
prócz usuwania braków: dążenie do reformy loka
li w duchu ulepszeń, dbałość o higjeniczne korzy
stanie z mieszkań, aby dobre mieszkanie nie prze
istoczyło siit w złe, uśv1--iadomienie lokatorów o 
pożytku czystego i porządnego utrzymywania 
mieszkań. Impuls do wprowadzenia stałej kon
troli własności higienicznych mieszkań w zasadzie 
dalo doświadczenie, nabyte podczas epidemji, że 
złe warunki sanitarne rnieszka1i najbardziej sprzy
jały szerzeniu siQ chorób zalrnżnych oraz siano'.ri1,y 
największą przeszkodę w walce z epidemją. 

Kolebknc zapoczątkowania reformy mieszka1i 
b;yła Anglja, która pod wpływem długotrwałych 
ciężkich cpidernji wydała już w 50-tych latach 
19-tego stulecia specjalne prawa mieszkaniowe, 
określające dla mieszkań minimalne pr:wpisy sa
nitarne. Public Health Act z 1875 r. ustanowiło 
obowiązkowy nadzór nad lokalami mieszkalnymi 
we wszystkich gminach. Wo bee niezupełnie aku
ratnego przestrzegania tych lH'Zcpis<Jw w~·dano 
bardzo ostre prawo, regulujące ścisłość opiekj 

W Belgji prawodawstwo o mieszkaniach ro
botniczych z 1889 r. przewiduje we wszystkich 
okręgach komisje mieszkaniowo (Comites de pa
tronagc), których zakres działalności obejmuje też 
nadzór nad mieszkaniami. 

Holandja posiada ·prawo mieszkaniowe z r. 
1901, ułożone w naj'.vażniejszych zarysach, a na
kazujące gminom samorządnym opracowanie w cią
gu 2-ch lat przepisów odpowiednio do warunków 
lokalnych, co wszystkie mia_sta kraju już wyko
nały. 

W Szwecji funkcjonują po miastach urzędy 
do spraw zdrowotności public.mej, które w miar~ 
spofa;gowania świadomości o ważnem znaczeniu 
kwestji mieszkaniowej, zwróciły nader baczną uwa. 
fN i pa higjenę mieszkań. W Sztokholmie np. 
istnieje od 1906 roku odrQblty wydział Urzędu 
zdrowotności publicznej - stała· inspekcja miesz
kaniowa z lekarzem jako głównym inspektorem 
na czele-: 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki półnoo
nej ankieta mieszkaniowa z lai. 90-tych dała po-. 
budk~ clo daleko siQga.jących zarządzeń prawo· 
uawczych w Stanach, gdzie usadowiły siQ na} 
większe miasta. 

(C. d. n.) 
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Taki wynik gospodarki za.rządu 
~śnie do sklepu rzeźniczego, wy
"'oł&ł w łonie Tow. ogromne niez-ado
~lenie. To · ież na poprzedniem o
gólnem zebraniu, znaczna liczba 
lezłonków wypowiedziała się za zam
knięciem tego sklepu tembartlziej, że 
komisja, powołana do wyjaśnienia 
~rzyczyn, któro spowodowały straty, 
pomimo wysiłków, przyczyn tych 
wykryć nie była w stanie: zarząd zaś 
iłumaczył się z tak nietortunnej gos
;podarld jedynie brakiem fachowego 
O.oświadczenia. Wo bee tego, w toku 
obrad na zebraniu poprzedniem wy
łonił się wniosek, aby dotychczasowy 
zarząd złożyć z urzędu i powołać na 
jego miejsce zarząd nowy. 'Vniosek 
ten podówczas upadł. 

Na zebraniu sobotniem znów 
pe~na liczba członków domagała się 
zrruany zarządu i zamknięcia sklepu. 
W rezultacie jednak większością gło
sów uchwalono sprawę otwarcia i 
prowadzenia ~amkniętego tymczasowo 
sklepu rzeźmczego, oddać do decyzji 
zarządu z tern jednakże zastrzeże
niem, że w przyszłości sklep ten 
strat nie _przyniesie. 

Stary zarząd postanowiono po
zostawić do nowego roku. 

A więc toczący si~ od szeregu 
tygodni w łonie Tow. spór o prowa
dzenie sklepu rzeźniczego zDstał na
reszcie zakończony. Do takiego wyni
ku obrad przyczynił się głównie p. 
Wojciechowski, delegat centralnego 
związku Stow. współdzielczych, który 
specjalnie przybył z Warszawy na 
zebranie sobotnie i swemi rzeczowe
mi wyjaśnieniami wpłynął na ogólne 
zebrarue tak J>rzekonywająco, iż spra
wa, która zdawała się już rodzić w 
„Zgodzie" niezgodę, została oddana 
do dalszej_ decyzji poprzeaniego za
rządu, zmiany którego tak się doma
IWlO. 

Tenże p. ·w oj ci ech owski udzielił 
pozostawionemu na stanowisku za
rzf\:dOwi, bardzo cennych rad i wska
zówek w sprawie gospodarowania 
znacznym majątkiem "Zgody", co ka
że mieć nadzieję, że zarząd ten nie 
popełni nigdy już omyłek i będzie 
pracował na swojem stanowisku gor-
liwiej niż dotąd. (x) 

Jak donosi .Myśl katolicka•, 
O. Pius Przezdziecki wybrał wyjazd 
zagranicit tylko narazie, z powodu 
złego stanu zdrowia, zastrzegł so
bie jednak prawo udania się następ
nie do gub. permskiej. 

1) 
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Od wydawnict\\fa. 
Dbając stale o ulepszema za

równo w zakresie war~ości we
wnętrznej „ Nowego Kurjera Łódzkie
go", jak również i w kierunku tech
nicznym, sprowadzilismy do dru
kami naszej nowe gatunki pisma, 
przez co dziennik nasz zyska wiele 
pod względem estetycznym. 

Zwiększąjące się stale koła Sz. 
Czytelników „ Kurjera", niewątpliwie 
usiłowania nasze przyjmą z zadowol
nieniem. 

Od dziś rozpoczynamy druko
wanie „ Nowego Kurjera. Łódzkiego" 
nowemi czeionkami. 

KRONIKA. 
= (h) ·Z wystawy. W dniu 

wczorajszym zwiedziło wystawę prze
szło 18,000 osób. Ruch ożywiony pa
nował na wystawie przez cały dzień. 
Przyczyniły się do t~go w pewnym 
stopniu również wycieczki pozamiej
scowe. Najliczniejsza wycieczka była 
z Piotrkowa, skąd przyjechało do 
Łodzi, celem zwiedzenia wystawy, 
156 osób, członków Stow. rzemieślni
ków i handlujących m. Piotrkowa. 
Następnie zwiedzały wystawę wy
cieczki: z Częstochowy 36 osób, z 
z Radomia 42, Łowicza 38, z Kalisza 
kilkunastu techników, oraz grono 
członków łódzkiego oddziału polskie
go Tow. krajoznawczego, oraz zamiej
scowych członków tego 'row. Oprócz 
tego zwiedzało ·wystawę 33 odlewni
ków z Warszawy. Przyjechali oni do 
Łodzi jeszcze w sobotę i dnia tego 
zwiedzili zakłady fabryczne Tow. 
·akc. J. Johna; dziś zwiedzali fabrykę 
Tow. akc. Karola Scheiblora. 

= (r) Kursy dentys~ycz~l~. 
Dentysta tutejszy, p. Fuks, rozpoczął 
starania o uzyskanie koncesji na za
łożenie kursów udoskonalenia techni
ki dentystycznej. 

= z 6 TGW. OGZCZ. ~·żwcz~·;. 
Zarząd szóstego 'row. pożyczkowo
oszczędnościowego uzyskał pozwolenie 
komisji do spraw dro bneg-o kredytu 
w Piotrko"ie na w;yii11.wanie poży0zek 
do wysokości tiOO rb. 

= (a) Si::atye~yka 0:zpiłaini". 
W dniu dzisiejszym w szpitalach 
łódzkich znajduje się chorych: w 
szpitalu Czenvonego Krzyża 83, w 
tej liczbie 43 mężczyzn i 40 kobiet, 

"Y s~pitalu Aleksandra - 76, w tej 
liczbie 40 mt=;iczvzn i 36 kobiet w 
s.zpit~lu Po:mauslqch 112 osób, ...;., tej 
licz b10 56 mężczyzn i 56 ko bi et w 
s~pitalu Szeiblora 35 osób, w tej licz
bie 13 mężczyzn i 22 kobiet, w szpi
talu Geyerów 26 osób, w tej liczbie 
15 mr,żczy:rn i Jl kobiet i w szpitalu 
Anny-Mar.ii 04 dzieci w tej liczbie 
5:2 chłopców i -12 dziewczyny. 

W dniu wczorajszym w szpitalach 
zmarło 3 oso by: 2 mężczyzn i 1 ko
bieta. 

""'"" (a) B~ałyatyEta urodzeń. -
Według aktów stanu cywilnego w 
dniu wczorajszym w Łodzi urod7iiło 
się 31 dzieci, w tej liczbie 15 chłop
ców i 16 dziewcząt. 

Zmarło zaś 32 osoby: 14 mężczyzn 
i 18 kobiet, w tej liczbie dzieci: 5 
chłopców i 2 dziewczyny. · 

(a) ~:, ~atyotytu.J ~zięziemu1. 
vV dniu dzisiejszym w więzie

niach łódzkich znajduje się więźniów: 
w wiQzieniu przy ul. Milsza 362 oso
by .i w więzieniu przy ul. Długiej 150 
osób w tej liczbie 98 mężczyzn i 52 
kobiety. 

= (s) «lsobiatra. Panna Rache
la Markusówna, artystka-malarka z 
Łodzi, przebywając na studjach w 
Monachjum, zaręczyła się z p. Julju
szem Szalitem, art. dram. monachij
skiego "Lustspielhausu". 

WYPADKI. 

= (h) Giiegunf<C a krwawa 
szerzy się bardzo gwałtownie. W za
kładach fabrycznycl1 zachorowało na 
nią około 200 robotników; było już 
kilka wypadków śmierci. Niektóre 
administracje fabryczne powywieszały 
ogłoszenia, ostrzegając robotników 
przed piciem wody i j edzeniiem owo
ców surowych. 

= (a) Kradzieże. W gmachu 
cyrkowym na Targowym rynku, przy
łapano złodzieja kieszonkowego, Eli 
Sztyckiego, w chwili, kiedy wyciąg
nął z kieszeni Chaimowi Goldharowi 
woreczek z pieniędzmi. 

- Na ulicy Piotrkowskiej obok 
domu M 22, przechodzącej Marji 
Grazdowskiej, jakiś rzezimieszek wy
cią~ął z kieszeni chusteczkę z pie
niędzmi, lecz go zauważyli przy 
"pracy" przechodnie i przytrzymali, 
oadając w ręce policji. Jest to zna
ny złodziej-recydywjsta Abe Gasz. 
Osadzono go w więzieniu. 

- Do mieszkania I. W asermana, 
przy ul. Nowo-Cegielnianej M 18, 
wczoraj popołudniu, otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, zakrad
ło się d wuch złodziei, lecz spostrzegli 
ich sąsiedzi i spłoszyli. Podczas po-

ścigu, jeden z rz-ezimieszków został 
przytrzymany przez przechodzący 
patrol policyjny. Znaleziono przy 
nim cały pęk wytrychów. 

Poznano w nim zawodowego zło
dzieja Lipmana Kifera. Nie chce on 
jednakże wydać swego wspólnika. 

- Do mieszkania Teodora Brau
era przy ul. Taraowej .N2 47, otwo
rzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
zakradło się dwuch rzezimieszków i 
zaczęli pakować w tłomoki rzeczy. 
Złodziei zauważyła sąsiad.ka B„ która 
zaalarmowała lokatorów i stróża i 
obydwuch rabusiów przytrzymano i 
oddano w ręce policji. 
. . Są to pos~ukiwani już :przez po

hCJ<:, za kradzieże, zawodowi złod.Zie
je: Klemens Zając i Bronisław Wroń
ski. Osadzono ich w więzieniu. 

- Ze sklepu Hersza Hamburge
ra, przy ul. Widzewskie,j M. 159, nie
znani złodzieje, rozbiwszy szy~ w 
oknie, skradli towary kolonjalne, war
tości 150 rb. 

= (a) ~apad. Wczoraj na u&y 
Widzewskiej obok domu N2 161, na 
przechodzących Władysława i Juljana 
Skrzynko-wskich napadło pi~ciu uz
brojonych w noże nieznajomych Jrtó. 
rymi zadali im kilka nie bezpiOOZIJYeb 
ran, poczem bezkarnie zbiegli. 

Poszwankowanych opatrzył lekal"7 
pogotowia, poczem w s\anie ei~ 
odwiózł ich do szpitala Aleksandra.. 

= (a) Pseudo-agenoi. W6.Zl0-
raj w parku Mikołajewskim utywały 
spaceru dwie młode panienki. Wp&d
ły one w oko dwum młodzień.oom, 
którzy zaczęli za nimi chodID-0 i za.
czepiać, a wreszcie czynić im nieoDe 
propozycje. Dziewczęta, spotkawszy 
swych znajomych, Romana E. i Wa.o
ława D. udały się pod ich opiekQ. 
Nie podobało się to lowelasom, któ
rzy, gdy im spotkani przygodni opie
kunowie dali należytą od.praw~, za
częli ich lżyć i przedstawiajf\e się za 
agentów policyjnych, chcieli a.reszto.. 
Wać. 

Pp. E. i D. zwrócili si~ o pom<>O 
do policji, która pseudo-agentów aresz
towała. 

Są to Roch Chyliński 1. 24 i Jó
zef Wojciechowski, z zawodu ślu
sarze. 

Osadzono ich w areszcie, a spra
wę skierowano do sądu. 

~ (a) ~y2.:rycie i(radz:ie*Y· 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 
aresztowaniu stróża domu nr. 8 przy 
ul. Nawrot, Józefa Olejnika. 

Jak stwierdziło przeprowadzone 
śledztwo, O. przedtem był strótem w 
domu Ni 5 przy ul. Zielonej, w któ
rym to domu przed pół rokiem ze 

Stary przy!aeiel. 
Kto to tak stale, tak długo zachował w sercu 
wspomnienia lat młodych'? - DareI11Ilie przypom
niała„. A że i posłaniec zapytywany nie umiał 
więcej powiedzieć jak: „jakiś pan" - więc zagad
ka zostawała ciągle nie wy.i aśniona. 

Ale oto przystąpił mąż i prawie że ze złośli
wym za pytał uśmiechem: 

straciłam wdzięk urody bezpowrotnie, te ju~ nie 
jestem warta hołdów i pamięci niczyjej!... A to 
przykre przeświadczenie nawet wówczas, gdy już 
naprawdQ starzeć zaczynamy. 

- Tak mówi kobieta, której trzech zdrowych 
bębnów skacze tam koło stołu! - urągał pan Str 
dzia-małżonek. 

Co roku na swoje imieniny, dwudziestego 
siódmego czerwca -- od lat już dziesięciu - otrzy
mywała pani sędzina bukiet prześlicznych, fran
cuskich róż z wetkniętą wen kartką, na której 
było wypisane nieznaną kęką; 

„Na pamiątkQ mile spędzonych chwil... Stary 
przyjaciel". 

A pani Władzia odbierała kwiaty od posłań
ca, rumieniła się uroczo i mówiła z uśmiechem 
do męża: 

- Gdybym choć wiedziała, kto to jest tym, 
starym przyjacielem!'? 

Na to groził jej pan sędzia z poważnie chy
trem spojrzeniem i odpo'.viadał: 

- Słuchaj Władka.„ Gdybym ja nie b;vł ta
kim poczciwym i ufającym małżonkiem, to mu
siałbym istotnie unim~ć się zazdrością!„. 

Taka scenr. powtarzała się od lat - powtó
rzyła się i tego roku. 

Czereda malców o czeki wała stół dookoła, 

wszyscy uczestnicy uroczystości rozpatrywali po
darki imieninowe pani - sama ona tylko z tęsk
nem jakiemś rozrzewnieniom spozierała na bukiet 
tajemniczy i przebiegała myślami panienskie la
ta swoje„. Kto to może być ten stary przyjaciel'? 

- Cóż mateczko'? Spojrzyj przecie i na 
wszystkie inne podarki... Oderwij oczy od tego 
anonimowego przyjaciela. 

Pani Władzia zarumieniła się znowu, jakby 
na złym uczynku schwytana - ale potem ze szcze
rym uśmiechem, patrząc mężowi w oczy, od
rzekła: 

- Właściwie powinnam siQ już była oswoić 
z tym corocznym dowodem czyjejś pamięci... a 
przyznaję się, że mnie to za każdym razem wiel
ką ::ipra,w1a przyjemność!. 

Otwarcie mówię, że z lekkiel!l biciem serca 
mvślnlam dziś rano o możliwości nieotrzymaniattego 
bukietu... ' 

Małż011ek zrobił dziwną minę. 
- No.„ a gdyby go nie przysłano? 
- Byłoby mi smutno, bardzo smutno. 
- A to ładnie! więc podarki męża i dzieci 

nie cieszą cię wcale'? Nie kochasz nas już we.ale~ 
Roześmiała siQ wesoło i zaprzeczyła. 
- Ty wiesz, że ja sobie w tym kierunku 

najmniejszego wyrzutu robi6 nie potrzebuję.„ ale 
jedną słabostkę mam, jak wszystkie kobiety, a tą 
jest odrobina próżności! ... 

On udał zdziwionego. 
- Tak mój drogi! Gdyby dziś ten upomi

nek nie przyszedł był od tego anonima, czegożby 
to dowodziło; Oto że ja się już postarzałam. że 

- Kochany Ludku!... Serca kobiecego nig
dy żaden mężczyzna gruntownie zbadać nie po
trafi„. 

A przechodząc znów w ton weselszy, dodała: 
- Zresztą... bukiet przyniesiono, urok moich 

wdzięków jeszcze nie zaniknął widocznie! O cóż 
ci chodzi~ Pójdź cieszmy się naszemi drogiemi 
dziećmi. 

Wzięła go pod rękę - ucałowali si~ i imie
niny zbiegły wesoło. 

* * • 
Wkrótce jednak przypadek zrządził, że pani. 

zakupiwszy parę wazonów u ogrodnika. w sklepie 
i podawszy swój adres - dowiedziała się od u
przejmego kupca całej tajemnicy!... 

- A! - rzekł on bowiem - toż to ja do 
pani dobrodziejki co roku wysyłam bukiet fran
cuskich róż na imieniny z polecenia godnego mał
żonka, pana sędziego! 

Piorun z jasnego nieba byłby ją mniej prze
raził!„. Nie pokazała po sobie wzruszenia w skle
pie - ale w domu o burzenie jej zmieniło si~ 
w gniew i złoś6 straszliwą. 

(C. d. n.) 
•' I 
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składu towarów Izraela Dyncza :po- nak ognia nie znalezion-0. Kto wzywał 
pełniona była kradzieź towarów na straź, nie stwierdzono. 
sumę 3000 rubli. Początkowo aresz
towano O., jako podejrzanego o wsp6J.
udział w kradzieży, lecz z braku do
wodów uwolniono go. 

Obecnie po dokonaniu rewizji, '" 
mieszkaniu jego znaleziono kilka sztuk 
towaru, który Dyncz }Joznal, jako po
chodzący z jego składu .. 

Olejnik, pomimo dowodów, nie 
chce się przyznać i wskazać swych 
wspólników. 

= (p) 5amahógslwo. W mie
szkaniu własnem przy ul. Nowo-Za
rzewskiej M 19, Szymon Dwojak, 40 
lat, robotnik, w celu samobójczym 
zaż.ył sporą dozę kwasu karbolowego. 
Zawezwany lekarz Pogotowia stwier
dził już tylko skon. Przyczyna roz
paczliwego kroku nie wyjaśniona. 

= (p) Bójki i L~~~21~ y. One
g~aj po p~łudniu o godzinie 3, przy 
ulicy Borsia M 10, małżonkowie Jul
j anna i Antoni Goz, 39 letni ro botnjk 
zostali na podwórzu napadnięci przez 
niejakiego Jakubowskiego. 

Goz odniósł ranę czoła, żonę zaś 
jego, będącą w ciąży napastnik kop
nął nogą w brzuch z całe.i siłJ'. 

Omdlałej z bólu ko hiecie Pogo
towie udzieliło pomocy. 

Zdziczałego napastnika areszto
wano. 

- Wczoraj o godzinie 8 i pół 
wieczorem przy ulicy Aleksandrow
f>kiej ~ 95, robotnik Jan Mejsiak, lat 
20, w bójce odniósł kilka ciężkich 
ran zadanych nożem i tępem narze-
dziem. " 

W st.anfo groźnym od wieziono M. 
do szpitala. Poznańskich. 

- Wczoraj wieczorem około go
dziny 9 i pół przy ulicy Miedzianej 
M 8, Sylwester Myller, 15 letni ro
botnik, w bójce został uderzony no
tam w plecy. 
• . Rana ~~azała się bardzo ciężką 
1 nieszczęshwego wyrostka w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala fa
brycznego przy ulicy Nawrot. 

W sobotę o godzinie 1 w no
oy na rogu ulic Andrzeja i Wólczań
skiej, Marcin Szatkowski, 27 letni ro
botnik bez pracy, w bójce ulicznej 
odniósł głęooka ranę nożem w prawy 
bok. . 

- W sobotę około godziny 4 po 
północy przy ulicy Widzewskiej M 
164, 27 letni robotnik Wilhelm Wa
genkunst został napadnięty i ugodzo
ny notam w lewe ramię. 

Pogotowie opatrzyło go na miej
sou. 

= (o) Samobóistwo. Wczo
raj, o godzinie 12 nocy, w domu nr. 
4 przy ul. ~ikołajewskiej, wyskoczył 
z okna 4 p1~tra, Bolesław Łowicki, 
21 lat, robotnik. Przybyły lekarz Po
gotowia t_Idzieliwszy pi~rwszej pomo
cy, odwiózł go do szpitala Poznań
skich. gdzie nie odzyskawszy przy
-tomności zmarł. 

= (h) Pci.*ary. W sobotę wie
.ozór, prawdopodobnie wskutek nie
ostr~żnego obchodzenia się z ogniem, 
wyrukł pożar w domu na rogu ulicy 
Piotrkowskiej i Górnego Rynku. Spa.
~a się o~ść dachu. Straty niewiel
kie, chociaż dUże szkody ponieśli 
lokatorzy domu, gdyż im wodą poza
.Jewan.o mies~kania. Nieomal jedno· 
cześrue wymkł pożar na Rzgowskim 
Rynku, gdzie spaliło się kilku kraw 
ców. I tu o~ień stłumiono szybko. 

W czoraJ wydarzyło się również 
kilka drobnych pożarów. 

(rL wczoraj o godz. 9 wiecz. straż 
ogniową wezwano do domu przy ul. 
Północnej 11, gdzie w płomieniach 
. stanęło poddasze frontowego drewnia
nego budynku. 

Mając łatwopalny materjał: sło
imę, drzewo i różne rupiecie ogień w 
oeiągu godziny strawił cały dach 
'i górne piętro. Energiczne wyE;iłki 
.-strażaków zapobiegły rozszerzeniu się 
groźnego żywiołu. Straty poważne. 

~ Dziś o godz. 9 rano przy ul. 

Ził.MIEJSCOWA 

= (z) Z Pól. Sprzęt oziminy.już 
ukończono. Ze zbóż jarnych pozostaj.o 
na polu jedynie niewielka ilość owsa. 
Obecnie rolnicy rozpoczynają sprzęt 
koniczyny i innych traw pastewnych 
hodowanych na gruntach uprawn;rch. 

Jednocześnie rozsądniejsi rolnicy, 
w myśl nowoczesnych metod o upra
wie roli, rozpoczęli podorywanie tej-
7.0 pod zasiew ozimin;r. Dawniej u
prawy roli pod~ozimę dokonywano na 
krótko przed zasiewem. Obecnie jed
na~ rolnicy, szczególniej ci, którzy są 
zorganizowani w kółka rolnicze, uja
wniają w tym kierunku znaczny po
stQp i uprawia.ją rolę pod zasiew ozi
miny natychmiast po sprzęcie zboża. 
Nadto niektórzy rolnicy sieją obecnie 
łubin na przyorkę pod zbożajare lub 
kartof1e. Okopowin;r, dzięki sprzyja
jącym warunkom atmosferycznym, 
wyglądają dobrze i pomimo, że w 
wielu miejscach ucierpiały dotkliwie 
wskutek długotrwałej suszy, urodzaj 
ich biorąc na ogół wypadnie dobry. 
Kapusta i inne warzywa obrodziły. 
vVogóle rolnicy w tym roku nie mają 
powodu do narzekania. 

= (x) :;-'•fa119 'I zo'ił~!er~zoim~ 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernjalnego zatwierdził pla
ny na budowle następujące: 

Karola Ekla na dom w Aleksan
drowie, Wilhelma Kramera na 1 pię
trowy dom na Bałutach, Karola Buh
le na komin fabryczny Tow. akc. 
„Strem", na 1 piętrowe składy w Ro
kiciu Nowem, Romana Gierłowskiego 
na dom parterowy i oficynę w Kon
stantynowie, Juljusza Kracza na 1 
piętrową oficynę na Bałutach, Abra
ma Arbuza 1Ht dom i komórki w Alek
sand:cowie, rreo:fila Szmalca na 1 pię
trowy dom w Konstantynowie, Fran· 
ciszka Hibnera na oficyn'! i komórki 
w Radogoszczu, Pranciszka Grabar
czyka na oficyrn~ i komórki w Rudzie 
Pabjani ckiej, A. Binkowskiego i W. 
Lewina na parterową oficynę w Rado
goszczu i Chaima Nowaka na 2 pi<;
trową oficynę w Radogoszczu. 

= (x) Tr~!3iCZG\J' 213011 mał· 
*onków. Onegdaj, we wsi Plud
winy, gminy Bratoszewice, w powie
cie brzezińskim, przy pracy na polu 
zachorowali nagle ::)tanisław i Ma
rjanna małż. Koszela. 

Wszelkie środki lekarskie oka
zały się daremnymi i oboje małton
kowie, • przewiezieni do domu, w o
kropnych mę-0zarniach, niemal jedno 
cześnie, zakonczyli życie. 

Jak się okazało, K. w przeddzień 
zgonu jedli na kolacje grzyby, które 
widocznie były trujące. 

Zmarli pobrali się przed 4 laty, 
byli więc w kwiecie wieku. Pozosta
wili dwoje drobnych dzieci. 

= (h) Strajk tka~zów. Z Pab
janic donoszą, że odbyła się narada 
właścicieli tkalni z aro bnych, w któ
rych od 10 dni nie pracują tkacze. 
Na naradzie tej postanowiono częścio
wo uwzględnić żądania tkaczy. W 
sprawie tej ma si~ odbyó jeszcze jedno 
zebranie. 

= (h) Z Tomaszowa donoszą: 
Zatwierdzona została ustawa Tow. 
wzajemnej pomocy pracowników han
dlowych w Tomaszowie. 

Drugie 'l1ow. pożyczkowo-oszczęd
nościowe otrzymało pozwolen~e pioti·
kowskiej komisji gubernjalnej do 
spraw drobnego kredytu na wydawa 
nie pożyczek do. wysokości 600 rb. 

=-" (h) Z PiotrC<owa donoszą, 
że Damazy Maooch jest w dalszym 
ciągu silnie zdenerwowany i coraz 
częściej zdradza objawy rozstroju u
mysłowego. 

:.-= (z) 102· letni starzec. -
We wsi Mąkolice, w gm. Lubianków, 
w pow. ło\vickim, żyje wieśniak, An
toni Witczak, który ukończył 102 la
ta. Pomimo tak późnego wieku vV. 
pracuje od świtu do nocy i czuje się 
zupełnie zdrów. Słuch mu tylko nie 
dopisuje. 

Póhwcnej 23 wybuchnął wielki pożar 
w stolarni Michała Olma. Ogień stra
wił zapasy desek i gotowego mater
~ału, wyrządzając szkodę na parQ 
\tysięcy rubli. 

Straż ogniowa w ciągu pięciu z„ SC„D 1· e f il 
.kwadransów porała się z niszczącym '" '" y s rau y „ 
~ywiołem. 

- (z) Fałszywy alarm. 
Wczoroaj, o godz. 4 m. JO po połud
JD.iu zaalarmowano straż ogniową na 
•111 '(}egiełnJi&na .• ~od m. 11, ~cb..ie jed-

Teatr popularny. 

Dyrekcja teatru popularnego po 
skompletowaniu zespołu artystyczne
go rozpoczyna trzeci sezon zimowy z 

dniem 31 sierpnia (w sobotę wieczo
rem) w nowo odrestaurowanym bu
dynku, (Teatr popularny) arcydzie
łem J. Słowackiego p. t. „Książe 
Niezłomny". 

Artyści teatru pod kierunkiem 
A. Mielewskiego odbyli dziś pierwszą 
próbę pamięciową, a pracownie ma
larskie i krawieckie przygotowuj~~ 
piękną wystawę, aby dzieło wielkie
go poety znalazło odpowiednią op
rawę. 

Przy sposobności dyrekcja ten.t 
ru za naszem pośrednictwem zawia,.. 
damia Szan. Publiczność, która tak 
chętnie i zyczliwie popierała usiłowa
nia teatru Popularnego, że i w tym 
sezonie starać się będzie zadowolić 
wymagania publiczności, utrzymując 
teatr swój na poziomie artystycznym 
i pod każdym względem wzorowo. 

O bliższych szczegółach doniosą 
afisze i. wzmianki we ~ wszystkich 
dziennikach łódzkich. 

S.l{rz9n!{a do listew. 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

W swoim czasie, oghi,szając we 
wszystkich miejscowych pismach o 
otwarciu górnego piętra w restaura
cji "Louvre", z łatwo zrozumiałych 
względów pominąłem „Gazetę Łódz
ką". Nie sądziłem jednak, że fakt 
ten stanie się powodem całego szere
gu napaści ze strony wspomnianego 
dziennika, mających na celu zdyskre
dytowanie lokalu i mojego w nim 
stanowiska. 

Po wyczerpaniu zapasu niewy
brednej złośliwości i kiepskiego do
wcipu w feljetonach itp., „Gazeta 
Łódzka" korzysta obecnie z listów 
osób chętnie pomocnych jej w nagan
ce na "Louvre", a podpisujących swe 
„listy" jedną skromną literką. 

Ostatnio ukazał się list niejakie
go pana S., który zarzuca mi brutal
ne postępowanie z gościem. 

W sprawie tej, domyślając się 
autora listu, winienem kilka słów 
wyjaśnienia. 

Pan S. (Stefanus) racząc się w 
„Louvrze" dnia 16 b. m. wieczorem., 
zwracał się do kilku kelnerów, aby 
mu należność za rachunek (około 5 
rub.) skredytowali, gdy zaś ci kolej
no odmówili panu St. kredytu, oświad
czył on, że pieniędzy niema, a należ
ność ka.zał zapisać na swój rachu
nek. 

Zaznaczam, że żadnych rachun
ków z p. St. „Louvre" nie ma, to też 
na razie wyraziłem tylko swe zdzi
wienie z powodu „rozkazu" p. S., zaś 
gdy ten żądał dalszych konsomacji, 

odmówiłem. 
Oburzyło to pana S. i zacz&ł za

chowywać się tak nietaktownie, że 
zmuszony byłem usunąć go z lokalu 
nie chcąc dopuszczać do awantur. 

Opór ze strony p. Stefanusa wy
wołał z natury rzeczy energiczniejsze 
środki usunięcia „niespokojnego" 
gościa, w rezultacie zaś p. Stefanus 
dochodzi swej „krzywdy", kryjąc się 
dyskretnie pod inicjałem S. w liście 
d-0 „ Gaz. Łódzk." 

Skoro p. S. tak dba o swoją opi
nję, powinen chyba J.> r ze de -
wszystkie m nie dawać powodu 
do podobnego potraktowania go, o 
He zaś czuje się istotnie „obrażonym" 
i pokrzywdzonym to niechaj jawnie 
wystąpi przeciwko mnie na drogę są
dową. 

Mając cały szereg świadków, 
łatwo mi będzie udowodnić prawdę 
powyższych słów moich . 

Nagankę „Gazety Łódzkiej" zbyt 
dobrze pojmują wszyscy, nie ma więc 
o ba wy, że mogłaby ona zaszkodzić 
powodzeniu, jakiem „Louvre" cieszy 
się w Łodzi. 

Z wysokiem pąważaniem 
Br. Zelechowski. 

Zarządzający Restauracją „Louvre". 

Z Konstantynowa. 
(Koresp. wła311a N. K. Ł.) 

Każdemu ze stałych mieszkań
ców Konstantynowa daje si~ \Ve zna
ki brak zupełny kąpieli, lub łaźni 
parowych. 

Z t.ej przyczyn,y hygiena i zdr<>.. 
wotność warstw robotniczych pozo
stawi~ wiele do życzenia, t.emba.r
dziej, że okolica nasza nie obfituje 
w stawy a jedyna rzeka Łódka jest 
zatruta farbami z fabryk łódzkich. 
Nie dziw więc, że choroby skórne 
szerzą się silniej aniżeli w miejsco
wościach, które posmdają poddosta.t
kiem wody, i urz~<htiil. ką:(>ielowych. 

Kto zamożniejszy jed.Zie zwylde 
~o Ł-Odzi. 

1'.liejseowy lekarz p. Borzuchow
ski przed paroma laty starał się o 
zorganizowanie Tow. akcyjnego dla 
założenia wzorowych łaźni i :Kąpieli 
parowych. Fabrykanci zadeklarowali 
na ten cel kilka tysięcy rubli. leoz z 
powodu strajków ekonomicznych i 
wzaj.emnych nieporozumień pomiędzy 
pracodawcami a robotni.kami w la
tach 1906-7, humanitarność ustM>iła 
przed zawziętością, cofnięto 1 dekla.ra
cje i sprawa zapowiadająca się tak 
pomyślnie, upadła. 

A wartoby, aby ktoś zajął si~ tą 
sprawą na nowo tembardziej, te 
przedsjębiorstwo takie opłaciłoby si~ 
obficie. 

Dyzenterja wśród starszych i 
śmiertelnoM większa wśród dzieci, 
grasuje coraz silniej. 

Palącą koniecznością jest również 
budowa rzeźni z odpowiednią kontro
lą weterynaryjną, gdyż mięso dosta
je się do sprzedaży bez uprzedniej 
kontroli. Jeden powiatowy lekarz 
weterynaryjny nie może podołać tej 
pracy. Wobec tego od sumienia. i do
brej woli rzeźników i sprzedawców 
zależy jakość mięsa. 

Szczegóły wyżej podane wraz z 
chronicznym brakiem szkół i fatalne
mi drogami są obrazem, kultury, 
zdrowotności i stanu sanitarnego na
szych osad i miasteczek. 

Jeżeli naszą metropolię - L6d~ 
można porównać symbolicznie z ele
gantkq, ubraną podług najnowszych 
wymagań mody, lecz boso, to naszą 
osadę można porównać do zmizero
wanego biedaka w zupełnie zniszczo
nem ubraniu. 

Roboty szosowe posuwaj!\ się 
bardzo powoli a przemysł okoliczny 
ponosi z każdym dniem coraz więk
sze straty. 

Niedawno temu łódzkie Tow. do
broczynności ubiegało się o roboty 
i dostawę kamieni dla szosy konsUm
tynowskiej, aby dać zatrudnienie, 
zgłaszającym się codziennie bieda
kom, lecz przy końcu r. przyczyn od 
Towarzystwa niezaleznych musiało 
się zrzec tego zamiaru. 

- We· czwartek w parku stra
żackim obchodzono dziesięciolecie za
łożenia miejscowej straży ogniowej. 
Odbyły się popisowe ćwiczenia na 
Ryruru, t. j. :prowizoryczne gaszenie i 
ratowanie domu wo bee gości i pu
bliczności. Popis wypadł dość udat
nie. Przybyli aelegaci ze Zgierza, Pa
bjanic, Łodzi, Aleksandrowa, Luto
mierska i Bechcic. Bawiono się ocho
czo do późna w wieczór, a ostatnie 
wagony kolejki elektrycznej odwozi
ły licznych gości do Łodzi. 

Pr ze bój. 

Zamach na bi skup a. 
WIEDEŃ, 18 sierpnia. (T. A. P). 

Dzisiaj gdy biskup Pfluger szedł z 
pałacu arcybi8kupie~o do katedry św. 
Stefana aby odprawić u-roozyste na
bożeństwo, nieznany jakiś napastnik 
zadał mu ranę nożem w plecy. Aresz
towany przestępca odmówił wszelkich 
zeznań. Ze znalezionych przy nim 
dokumentów okazuje się, iż nazywa 
się on Herman Prino i że w ostatnich 
czasach znajdował się w szpitalu dla 
obłąkanych. Biskup odniósł ci~żką 
ranę. 

WIEDEŃ, 18 sierpnia. (T. A.P.). 
Biskup Pfluger raniony jest ciężko a.le 
rana nie zagra.za życiu. Stan jego 
jest zada walający. Przestępca zeznał, 
że zamierzał napaść na arcybiskupa 
Nagla, następnie zmienił zamiar i u
derzył biskupa Pflugera, który wy
szedł pierwszy. 

• • • 
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Wałka Z banaytanli ·W Częstochowie 
' W uzupeinieniu podanej w sobo- Co do zabitego, to też już usta-
~ w telegramach własnych depesz,y 10110 jego oS-Obistość. Mianowicie jest 
o wal.ee z bandytami w Cz~stocilO'wie 1 o zamieszkały do nied:nvna w domu 
'1o».oez~ co nast~pu.)c: ...:ukiennika przy ulicy św. Ba.rbary 

W piątek, około godz. 10 wiecz. 11 t. 45 handlarz obrazów ś więtych. 
miasto zaalarmowane zo stało eche~ \fyniósł się on kilka tygodni temu 
;Bll:w, doehodząccrn, od novrcj st34fi ze św. Barbary na Dolną Kai..-odrzę 
<kolei Herbsko-kieletkiej. Jednocześ- do domu Wieczorkó,v, ;1 którymi ra
nie n11. uli6ach ~wstał pewien ruch Zflm handlował. 
puiezny, od .kilku dni charaktery- Człoi.viek to był p owrnie cichy i 
'atyclmy dla CzęstocJ1owy, i)OtQgown- srokojny, jak mówią Sfl.Sicdzi , nader 
rry uruchomieniem postenrnków roli- pracowity i trzc:6wy. Zimą j e;.i,dzH r o 
cyjnych, które równic7. kierowano wsiach sprzedawać obraz~', a tetaz 
pośpiesznie przez ullcQ 'l'eatralną ku latem wyjeżdżał rzadziej, tylko co 
wsi Stradom. czas pewien inkasować, jak sam mó-

Wkrótce salwy ustały i do szpi- wił, należności. 
tala miejskego przywieziono ranio- Do marca tego roku prowadzil 
nych dwuch policjantów i jednego interes do spółki i mieszkał ze ·wspól
bandytę. Z policji rany odnieśli: feld- nikami razem ii' tlornku dró~nika Jaś
febel 2 ucząstku, Nawrot, w nogę, kiewicza. 
starszy rewirowy · tegoż cyrkułu Mi- W m11,rcu zerwał ~·spółkQ i prze
chaluk, który ma draśniętą głowę, ni.>sl się do domu Sukiennika, gdzie 
i przestrzeloną nie niebezpiecznie, bo zamieszkał ze swym pomocnikiem w 
bez naruszenia kości nogQ. . parterowej ]JOjedyńczej izdebce. 

Ranny bandyta ma przestrzelone 'l1rzymał on wóz i konia, którym 
ramię i pierś, zdaje się jednak, że też jeździł w drogę. Nikt z sąsiadów je$o 
nie niebezpiecznie. Jak się okazalo. ani bliskich nie domyśłał się, jaki 
jest to 33-letni Brzozowski, właściciel proceder ten dobroduszny, prn.Gowit;v 
sklepiku we wsi Hutki, w gm. RQkszo- i trzeźwy 29-cio letni młodzieniec 
wice, człowiek żonaty i dzietny, o do- uprawia. 
brodusznej powierzchowności, jasnym Taką sam[\; opinję miał on uieza-
blond zaroście. wo dnie i w Przyrowie, - skąd po. 

Drugi bandyta, dotychczas nie- chodził.„ 
wiadomy z nazwiska, został zabity na 
miejscu. 

Przy rannym Brzozowskim zna
l~ono 2 brauningi i 19 nabojów, tu
dzież pieniądze, pochodzące, jak siQ 
zdaje, z rabunku południowego pod 
Myszkowem. 

Walka z bandytami wynikła na 
zakręcie drogi, prowadzącej w końci..:. 
ul. Stradomskiej od nowego dworcn 
Herbskiego ku rzeźni. Drogą tą od 
Rakowa ku nowej stacji sz1i gąsiego 
ozterej' bandyci i tu natknęli się na 
policję. 

Dwaj z nich zostali na placu, je
den ranny-drugi zabity, dwaj zdołali 
skryć się w mroku nocy. 

Jak się zdaje, bandyci przyjechali 
~ dokonaniu napadu w Myszkowie 
pociągiem nr. 38 o godz. D wieczorem 
na Raków i tu wysiadłszy przy przy
stanku Błeszno, tą drogit chcieli dojś6 
do miasta. 

* * * 

Przebieg sobotniej oblai.vy na 
bandytów, podczas której trzej zło
czyńcy zostali zabici, przedsta\\ ia się 
jak następuje: 

W sobot<! okol o południa czQsto
chowskie władze administra0yjnc za
rządziły z pomocą wojska energiczną 
obławę, rozpoczynając ją od granicy 
wsi Stradom. Policja ''raz z szere
gowcami straży pogranicznej utworzy
:la .łańcuch, którym stopniowo ogar
niała terytorjum pól i łąk, położone 
między nową stacją pasażerską kolei 
Herbsko-Kieleckiej a wsią Stradom. 

Zrewidowawszy poszczególnie cha
ty wsi Stradom, leżące w kierunku 
tak zwanego „Boru" i nic w nich nie 
znalazłszy o bława ogarn~ła olbrzymi 
teren łąkowy. 

Doszło do wiadomości władz i po
licji, że bandyci ukryli siQ ostatecz
nie w jednym z domów murowanych, 
stojących ' 11a wzgórzu Ostatniego Gro
sza. 

Od tygodnia bez przerwy Często- W tym kicrun1rn też zacieśniano 
chowa jest widownią hwa·wych wy- koło obławy. 
padków: Kiedy już szereg rozstawionych 

Zamach na policm:ijstra Piekura, jeden od drugiego w pewnej odleg
zabójstwo Góraka na ~l. Nowej, za- łości źołnierzy zbliżył siQ do dwuch 
bójstwo Owczarka na ul. Krako·wskiej, jednopię,trowych kamieniczek z gór
napad zbrojny na kasę gminną w nych okien jednego dornu padły 
Miedźnie, zabójstwo strażnika Dy- strzały. Okazało się,--że w dornu tym 
mińskiego i zranienie Laboty i Durka ukryli się rzeczywiście nieznani do
pod Lgotą, rabunek pod Myszkowem, tąd bandyci. 
walka z bandytami pod dworcem Strzały na szczęście nie trafiły 
Herbskim, schwytanie rannego ban- zrazu nikogo, dopiero po dłuższej 
dyty-sklepikarza i zabicie bandyty- strzelaninie raniony został jeden ze 
obraźnika, wreszcie onegdajsza obła- strażników policyjnych, 1rnmendero
wa na Ostatnim Groszu, gdzie zabito wanych tu z Piotrkowa. 
trzech bandytów - jak na jeden ty- Działo się to wszystko po prawej 
.dzień dają tyle silnych wrażeń, że „stronie ~olei Herbcko-Kieleckiej tuz 
wystarczy ich chyba tym razem na naprzeciwko rzeźni. 
tłłu.żej mieszkańcom spokojnego grodu. Wojsko i policja miały działal-

Po zebraniu szczeo·ółów o piatko- ność bardzo utrudnioną, gdyż posu
wej utarczce policji 

0 
z bandytami, wałs: slę piedcieniem na terenie _zu

przedsta wi:a się ona jak J]astępujo: peł~rn otwar~ym, po.dczas gdy mez-
Bandyci szli we 4-ch jeden za n~m _ban~yc1 1;lk9rc1 ·~ , mura~h ka

rl.rugim drogą wzdłuż plantu herbsko- m~emczln czuh ~1ę dosc bezpieczny
kieleckiego od Błeszna ku stacji w m1 wobec strzałow obławy. 
stronę Gnaszyna i św. Barbary. Za- Przez cały ten czas z miasta do
nim jednak przeszli szosę Stradom- wożono posiłki dla obławy zarówno 
ską, usłyszeli groźne „stój!" zaczajo- w ludziach, jak i w amunicji. ·woj
nych w zasadzce w rowach żołnierzy sko i policja zjeżdżały na plac walki 
straży pogranicznej. vV odpowiedzi konno i dorożkami. 
na to wezwanie bandyci dali salwQ; Zawiadomiony telegraficznie o 

' żołnierze rozpoczęli również kanona- wczorajszych wypadkach przybył po-
dy, kładąc trupem na miejscu jedne- ciągiem nr. IG o godz. 11 m. 3G gu
go bandytę, drugiego raniąc. bernator i1ioirkowski, szamb. Jaczcw-

Pierwszy padł rażony śmiertel- skij, który obecny był przy obławie. 
nie u brzegu rowu w kartoflach. Kie- Ostatecznie po gęstej strzelaninie 

·dy się do niego zbliżono - już · nic. zmuszono bandytów do ucieczki. 
·źył; znaleziono przy nim 2 brauningi, Skierowali się oni przez położone za 
1 kararabin mauzerowski i do soo wspomnianą posesją ogrody ku plan
nabojów zapasowych. Nadto miał towi kolei warszawsko-wiedeńskiej, a 
:przy sobie koło rb. 8,000, a vyięc nie stąd · prz~z wieś _Ku~elin ku laS-Owi 
-tylko zrabowane w Myszkowie prze- ołsztynskrnmu. Zamm Jednak prze~o
szło rb. 7,000, lecz jeszcze jakieś in- stali się przez plant 1rnrszawsko-w1e
.ne pieniądze, pochodzące prawdopo- deński w pobliżu wiaduktu herbsko
dobnie z poprzedniego rabunku. kieleckiego, a następnie przez plant 

Drugi, został raniony w pierś herbsko-kielecki w pobliżu st. H3;ntke 
bez przestrzelenia płuca i w rękę. - jeden z bandytów ci~żko ran'.on~', 

Okazało_s~ _ że_ jest .to sklepikarz zma_rł od i:auy~ .czy_ też .sam s1.eb1~ 
dli...;&1~ . - .;i„i..a. -"'---i~ zas..-mnL--zamm -A..J..•~• 
---T---•~·"'·"' ' ~ ~... . ~ 

do lasu olsztyńskiego padli od salw 
karabinowych. _ 

Po'Zostali z bandy ukryli się w 
lesie olszt~'iskim, dokąd też z całą 
energją skierowała się obława. 

ł<ronika sądowa. 

~-:'y.r.:l!W.1.>.1 i'Seg~ana HC!łikil911'~. 

S1)rawa Bogdana hr. Ronikiera 
dotychczas pozost.v.je w warszawskiej 
izbie sądowej. Dwaj c;r,łonkowie izby 
sądowej, którzy wydali wyrok w 
sprawie, powrócili już z urlopu, brak 
:jednak jeszcze do kompletu prezesa, 
Czenykajewa, któremu urlop kończy 
si~ w połowie września. 

W o bee tego zarówno uwagi co clo 
protokółu, jak toż apelacje oskarżo
nych i protest prokuratora rozważać 
będzie (z formalnego punktu widze
nia) izba sądowa nie wcześniej, jak w 
ko1'icu i1rzyszłego miesiąca. 

TELEGRAMY. 
(Tel. Ag. Pet.) 

Obchód roc~111foy. 
PETERSBURG 18 sierpni-a. Z r~

cji przypadającej dziś rocznicy uro
dzin cesarza austrjackie.go w Wielkim 
pałacu Peterhofskim odbyło się 
Najwyższe śniadanie na 30 nakryć. 
Byli na niem obecni: Wielcy Książę
ta, ambasador austro-węgierski z u
rzędnikami, czasowo zarządzający mi
nisterjum spraw zagranicznych i oso
by świty Najjaśniejszego Pana. \V 
czasie śnia.dania wzniesiony został 
toast za zdrowie cesarza austrjackie
go, zakończony dźwiękami hymnu 
austrjackiego. 

Echa wybuchu. 
NOWOCZERKASK, 18 sierpnia. 

Izba sądowa osądziła sprawę, inżynie
ra Błochina, skazanego w pierwszej 
instancji na 3 miesiape więzienia, ja
ko odpowiedzialnego administratora 
za wybuch w szybie Italjanka. Izb11 
zmniejszyła karę do 1 i pół miesiąca 
aresztu na odwachu. 

Zderzente pociągów. 
ODESA, 18 sierpnia. - Pociąg 

kurjerski na stacji Wygoda wpadł 
na pociąg towarowy. Pru·owóz pocią
gu kurjerskiego wykoleił się i prze~ 
wrócił, w pociągu towarowym uszko
dzone są parowóz i dwa wagony. Po
mocnik maszynisty jest ciężko po
szwankowany, kilku podróżnych lżej. 

Wybory. 
TYFLIS, 18 sierpnia. - Nacjorn~.

liści z kurji rosyjskiej wystawiają 
jako kandydata do Dumy państwo
wej referenta kancelarji .namiestnika 
Strelbickiego. 

BAKU, 18 sierpnia. - Donoszą, 
że nastąpiło tam połączenie organi
zacji prawicowych. 
Urodziimy Franciszka· Józefa. 

WIEDEN, 18 sierpnia. - Dzień 
urodzin cesarza Franciszka-J-Ozefa 
święcony był uroczyście w całej mo
narchji. Cesarz był obecny w Ischlu 
na. nabożeństwie i przyjmował życze
nia od rodziny cesarskie,j, poczem 
odbył się obiad, podczas którego ks. 
Leopold Bawarski wzniósł toast. Ce
sarz w krótkiem przemówieniu dzię
kował. Wszyscy obecni otrzymali 
srebrne statuetki cesarza w unifor
mie pułku strzelców. 

Zamęt alba{aski. 
KONSTANTYNOPOL, 18 sierpnia. 

Albańczycy pod dowództwem Issy 
Boletinaca, Bajromsura i Rizy ·beja 
ruszyli przez KafriulQ ku Salonikom. 
Korpus Salonicki otrzymał rozkał po
wstrzyma6 ten ruch. 

Sprat.":R3f persl<~e 
TEBRYZ, 18 sierpnia. · Szudża

ud-doule otrzymał telegram z Baada
du od musztechidów, wzywających do 
obrony kraju od zakusów cudzoziem
skich. 

~oła Jlr. Berchtolda. 
'\VIEDEŃ, 18 sierpnia. „N eues 

Wiener Tageblait" ogłosil komu.nik~.t 
zaznaczający, w Austro-Węgry me 
mają bynajmniej zamiaru uzurpow_ać 
sobie rolę kierowniczfl przy wymia
nie poglądów mocarstw, chcą tylko 
poprzeć . rzą.d. turecki w jego planach 
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decentralizacyjnych i wyjaśnić naro
dom baJkańskim, że w ich interesie 
jest z zaufaniem zwrócić się ku no
wej erze w Turcji przy dążeniu za
chowania status quo. 

T e~~~ramy własne 
,.:'.iłcn.~. !h~rsera Łudzkia2110". 

SFt~-.im if.ostiewicza. 
BERLlN, 18 sierpnia. Donoszfit 

tu z Petersburga, jakoby kap. Kostie
wicz miał oświadczyć, że stanie na 
sąd 1•rnjenny w Lipsku tylko wów· 
czas, gdy zażąda tego od niego 
zwierzchność. 

z~.H:""~;. a;iii ęcic domu gry, 
BERLIN, 18 sierpnia. Donosz~ 

tu o urzQdowem zamknięciu domu 
gry hazardowej w kasynie w Osten
dzie. 

~o foosll! marynarzy. 
BERLIN, 18 sierpnia. - Z Ant

werpji donoszą, iż na pancerniku 
„Marseille" wynikł strajk marynarzy 
z powodu złego odżywiania i surowej 
dyscypliny wojskowej. 

\fioi.-.a. 
LONDYN, 18 sierpnia. - Potwier· 

dza si~ wiadomość prowadzenia ukła
dów pokojowych mi~dzy Turcją a 
Włochami. 

W Chinach.~ 
LONDYN, 18 (8) - Rozstrzelani$ 

w Pekinie b. ministra wojny z cz&. 
oów rewolucji generała Csangc.zenin 
wywołała niebywałe wrM:enie. 

Aresztowanych jest jeszcze ki:lkn
nastu oficerów pod zarzutem spislro
wania przeciw obecnemu rzl\dowi. 

Ze sportu. 
Match foołbalowy L K. S, 

Otwarcie sewnu jesiennego w 
Łódzkim Klubie Sportowym odbyło 
się wczoraj przy bardzo przyj&zneJ 
pogodzie i przy udziale tłumnie ze-
branej publiczności. 

Na boisku przy ul. Wólezańskiej 
odbył siQ match footbalowy, w ~1 
rym pierwsza załoga piłki nom.ej 
łódzkiego klubu stanęła do zapa.só-w 
z wytrawnymi graczami drezdeńskie
go „Sport-clubu". 

Rezultat był do przewidzenia z g-0-
ry: drezdeńczycy zwyciężyli 6:1. Jed-, 
nak w nierównej walce obecni mogli 
stwierdzić wybitne zalety poszczegól-1 nych naszych graczów, którym ~ 
tylko zgrania się w zespole, a ~ 
zbiorowej taktyki i własnego systemu. 
Biorąc pod uwagę młody wiek tej in•; 
stytucji sportowej, można być ~ 
nym, że z czasem drużyna ta pOSlJl-' 
dzie niezbędną rutynę i stanie na _po
ziomie pierwszorzędnych zespołó.w' 
foot balowych. 

Goście drezdeńscy reprezentujł'tl 
najlepszą klasę footballstów niemiec
kich, 11ie dziw więc, że ich wytraw-, 
na gra wzięła górę nad grą L. _K. S. 

Niemniej jednak sezon jeSiennyi 
rozpoczął się bardzo pomyślnie, ,
przynajmniej kasowo. 

lHPOBUDl 
CHOROBOM 

dzieci może każda matk~ 
krzepiąc organizm dziecka·· 
racyonalnem odżywianiem. 

Powagi medyczne 
orzekły, że 

M~&ZHR MLE&ZHR 
HESTLE'a 
wpływa zbawiennie na po
myślny rozwój organizmu 

dziecka. 
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· MASZYNY DO SZYCiA - jVlagazyny :: 

KOM.PANJ I SINGER nasze znajDnją 
się w Łodzi 

ul. Piotrkowska 86 

ul. Piotrkowska 273 

. ul. Konstantynowska 
Nl 35 

ul . Zgierska 9. 

w Pabianicach 

GABUJET DE~TYSTYCZNY 

E. FUKS 
l.ódź, Benedy::da 2 (d. p. Rozenblatta1 

' Byłf główny asystent nadwornego lekarza dentysty Engla w Berlinie 
Po dzies~ęciolctniej praktyce zagranicą 
CBerlin, t\1-Jorl<, LondyP, Filadelfia) osiedlił się na miejscu. 
Bezbolesne traktowanie zębów, podług specjalnych me
tod 1 przy zastosowari iu spec1alnych aoaratów. Wyjęcie 
zębów za pomocą aparatów gazowych bez najmn ejszego 
bolu. llote 1 ~~orcelC:Jnowe plomby Sztuczne zęby z 
podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) Por• 
celanowe korony i mosty. Prostowanie 

Dr. L. K!aczkin 
~1natanły1dw1ka 11. 

Syphllia, skórne. wenerycznlł, 
ohoroby dróg móozowych. 

Przyjmuje od d-1 rano i od 
5-6 wiecz. dlapań od 4-6 po 

południu. 713-0 

. ~r" ~erer-~ ersznni 
Choroby kobiece. 

powróciła 

Piotrkowska Ja 121 Telef. 18-07 

krzywych zębów i wysunięte szczęki przv pomocy specj~I · 
nyC>h regulatorów. Urnacn.anie luźnych zębów prom1ema
mi Roen·gena. Leczenie zar usrczo11yLl1 \'.horób iębów 
i jamy u:;tnej specjalnymi prom en ami elel<trycz~yml 
(ultra fioletowe 1 1n11e). Leczenie złamanych szczęk 1 do
robien ie brakujących części twarzy (sztuczne nosy, usz11, 

wargi, miękkie podniebienie 1 t. p.) 25566-90-l 

WYPŁATA RATAMI oo bue. TY9.~ ; 
1 
'' 'S~~:,: ''m 

~~::::::i!~~~~~~=Mm'm~~·1. \000000 
ilslill!!D:!l'!ll:l!Dl!l:mllllaDllliililllll!Bl„~"WIZil~uliilllllll'WE-.aę~mSiillli!llalldlllliBm1Bii!lmę~1a~ce~wlli'Cla r-----------_,,,----..... --~..., 

JD·r. REJJT 

puyjmuje od 3 do 6 po p. W nled~ele 
od godziny 9 do 12 rano, 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzena 13. 

Specjalista chorilb wenerycz~yoh, 
skórnych i dróg moczowych 

D-łł S, K,\NTOfł-
Piołrl<rowska Ni 144:, róg Ewangelickiej 

Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotoJ;rafowa
nie wnętrzności ciała promieniami Rónlgena), Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis 1 le
czenie Salvarsanem (Ehrllch-Hata 606.) Gabinet elek
lroterapentyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podł~g prof.. Zabłudowskieg~ - riemoc płciowa). 
Godzmy przy1ęc1a: 8-2 rano 1 5- 9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

Pan 
szuka 

posady? 

Choroby skórne, weneryczne 
Srednia 5. i moczopłciowe. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
n~, kosm~~yka. lekarska. Lecze· 4 _ 8 g. popoł. W niedziele 
me 5yph11tsu Salv.arsanem _ „E_R- świE:ta od 10 ~ 1 g. rano. 
LICH-łiATA 60ó· wśród~zylme. T I f 22-66 
Leczenie elektrycznością (elektra- e e • • 
1zem) i masażem wibracyjnym· 
Dia pań osobna poczelcalnia. 

Godziny przyji:c: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz. W niedziele 1 śvrata 9-~ p• p 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, plciowe 1 skóry od 
10-1, 6-8. Niedzide i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 

Dr I. Silberstrom 
• 

Zawadzkiej NI 18. 
Choroby skóry weneryczne 
p tciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów. plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie
dzieie 11-3. Dla Pan 4 ........ 5 pC>

czekalnia oddzielna. 

l)f atychmiast potrzebni sa wsz~azie lub chce zmienić obec
ną·~ w takim razie za
interesuje Pana fakt, że· 
Dwutygodnik „Informa
tor Przemysłowo - Han
dlowy" w Sosnowcu, któ
ry zostaje stale rozsyła-

Krotka 5, tel. 26-SO. n~ Litmanowicz 
agenci • współpr.~ cownicy 

ł>ez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję . procenty 
~zaegółowe informacje vysyła się ' bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
~auty „Sybirakij torgowo-p~omya:zla~1fYi Wie-
•łnik" Pocztamsi<aja J& 14. 5310 

Ogłoszenie. . 
..Sxftoła ?rywał71a ?. .Marf(iewieza 

w Łodzi Zawadzka .Ni 9. 
~Jmuje się specjalnie przysposabianiem chłopców d.J klas niż
szych średnich zakładów 1u1ukowych wszelkich typów. Egzamin 1 
iwstępne i przyjmowanie do szkoły nieumiejących czytać zaczn ie 
•i~ 24 sierpnia, lekcje 2 wrześn!a. 2563- 6 

Teatr ,,~RANIA". 
·-----------PROGRAM od 16 rło 31 sierpnia r. b 

~Pepi Konrad1 
Wegierska tancerka 

---L-es AtiOlas 
Giad1ator 'l.y 

r-ilz & i aumann 
Duet ek~c~nt1 yc•ny ze swoim or Y· 

11; ·n11lem repertuarem 

Lotłe Lelmman 

,r. Ue Ahce 
Cwiczenie. nu 1<merykańskim trapezie 

~«P:rwinol~ 
Oryginalny kwiu ltt malorosviski 

Les K• te xa .H~ers 
Sc•na cJlvH: ~)it. 1' k\i; c tt1„ 

.~~~---~<lf:ter!isc-k~~-

Komic•lll 141n111">l ycy nK reku. 

Wystepy Uperetki .WJ~dens'.:ieJ 

Zaginął weksel 
na rubli sto, płatny 12 sier
pnia 1912 r. wystawiony na 
zlecenie Libermana przez Te
ofila i Amelję małż. Arabskich 
Weksel ten uważać należy za 

nieważny. 2348-3 

Panienki 
uczeszcr.ająct~ w ~1-amiezu do 
gimnazium lub ill11yc1J szkół, ~ 
znajdą wygodne pomies:zcze ·1 

nie 1 rzy inteligentnej (1zr a ~ilc
k1e1) rodzinie. S um1enua 1 1rosldi-

• 11 a op .eka zapewniona. Bliższe 
szczególy ,,Łódź, Widzew
& 2::a M 44 miesz!I. 34. 

;i3ti6-3 

Adwokat 

·I Dzień dobry panu FISCHER 
i 

Wodewil w 1 akc ~ 

Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N!! 2 • 

Telefon 13-59. 

Ci1oroby skórne, w wsvw, (kos-
• r1 etyka lekarska) weneryczu~. 

Kt.tka 12. 
Choroby dróg moczowych 

1 pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-6 

. nym w tysiącach eg
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han
dlowych całej!:O Królest
wa, umieści bezpłatnie 
3-krotne Pańskie ogło
&zenie wielk. 30X60 mm. lllJ ... zopłciowe 1 niemocy pkio- !) S S · tk" d 

wt:j. Leczenie syphllisu Salnrsa- r. . Zill lil 
nem .Ehrli.ch-~ata. 606 1 914." ul. Srednia nr. 2. 

L 
. wsródzylme. , . . Specjalność: choroby wenerycz-

Adres: Informator 
Przemysł'owo-Handlowy 
Sosnowice, Gł'ówna 22. 

. eczenie el~ktrycz~osc1ą 1 ma- ne, moczopłciowe, włosów i kos-
sazem wibracyjnym, uhca. metyka lekarSka !piegi, pryszcze-
Ptzyjmu.!e chorych od 8 - 1 rauo i od etc). 
4 -- 6 po poi.. paaie oJ ~ - 6 po poi Przy1·mu1·e od 81. do 2, od "1/, 

Dla piul osobna. poczekalnia, z 
po 9, damy < d 4 i pół do 6. 

Wydawnictwa GEBETHNERA i' WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powiesć fantastyczna, Cena rb. · I.35 

STANISLA W PRZYBYSZEWSKI 

l\/.IOCr!Y CZLOWIEł\ 
Powieść. Cena r b. 1.80 

TOP IE L. 
Dramat w 3-ch aktach. 

W pi<:knej kolorowej okł'adce. Cena rb. 1.20 
Do nabycia we wszystkich ks'eg1trui1ch 

Lekarz-weterynarj i 

Szymon Wolman 
piotrkowska i45. teł.29•00 
Od 8-10 rano - ~ -4 p. P· Dla 11ieza 
możnych od 10-12 µ. p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0-

Doktor 

S. Gerszuni 
powrócił 

Piotrkowska M 121 Telef. 18-07 

Dr. nłed. P. Langbard 
Zawadzka IO 

(b. asyst. kłininil·:i ber~:ńsklej) 
Specjalista chorób skórnych we
nerycznych mo..:zopk1owych i 

chorób 1Nłosów. , Retyser A. Fi~cher 
hapehni•trz A. Gunther 

Urania b10 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, Lublinie i Łodzi Godziny przyicć 8-1 i ~3 dla ł"11.& 
od 4--5 wiecz. 

Nowa serjtt obrat(.w 

W ogrodzie Koncert uamsk1e1 
orkiestry na dętych instrumen 

1 tach. Wieś afrykańs ka,, ple
mienia Somali. Artysta malarz 

bez rąl1. 

powroeił. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA. NOSA 

i uszu. 
3. 2.ielona 3. 

polecają w opracowaniu 

Maxymiliana Luxenb LJrga, ucnwaone przed paru dniami: 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 

Odszkodowanie rollot1r!cćw z proiektem nowego prawa 1912 r. 
Przewodn ik 1nformacv1ny d·a fi:lbr3 k rn·ó-v. lekarzy, urt:ędni-
ków i robo tników. W ur ra v: ie 1,25 I< 

Do nabycia wn W;5zystkich księ1arniach. 2498 3 1 

Lekarz Dentysta 

Ja~ina · TomaszewsKa 
przyjmować b~ch;e od 10 wn tt
nia. Rozwadows„.t 61t I pi~tro 

2777-4-1 



NOWY KUR JER ŁODZKI 19 sieronia 1912 roku. 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto pot~~e~~: 
ww:a r -

Kto chce: 

inżynierów, 
urz<:dników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
j.!Ospodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogólu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w Jow~m ~urj~rz~ tóllzKim" 

Prenumerować 

I t 

I 

wszystkie pisma, 
oraz ogłaszać się w tychże ~ 

ściśle, według cen redakcyjnych 

\ rnoma w „P Ro MT ENIU" 
Piotrkowska 81, teleton 1200. 

•Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw:;kich, jak: 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFF A 
L'.!OWOSCI! NOWO SC U 

· Juljusz Stowacki 

LIRYT<I. 
W wyborze i układzie Artura Góra iego 
Cena kop 90. W wytwornej opr:lW!e w skórt; rb. 3. 

Kazimierrz: Te 1 tnajer 

P O:l.Z l E. 
Ser1a VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tegot autora popn:eduio wydano: 

PUEZJT<~. Serja I. Wydanie 3 cie rb . 1.-, W ozd. opr. 1.40 
POEZJE. Seria li. Wydanie 4-tc rb. 1.-. W ot.d opr. 1.40 
POEZJE. Seria III. Wydanie 3 -cic rb. 1.- .W oxd. opr. 1..;() 
POEZJE. Ser:a lV. Wydanie 3·cic rb . 1.-. W ozd, opr. 1.40 
f'OEZJł<~. Serja V. Rb. 1.20 W ~d opr 1,60 
POEZIK Serja VI Rb 1,20 W ozd opr 1.60 
WYBOR POEZJI Rb 1 50 W ~ opr 2:-

W wytworoej •prawic w półskórek 2,40 
Do naaycia w" wsaystklch kali:garniach 

~ • + ~ + • + ~ ~ • + • + + + 

fil STACJA DR.Z.W.WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ
CZENIE TELEFONIC2-
NE Z W AR S Z A W Ą 
.. ! ŁOlJZIĄ. · 

2 GODZ. JAZDY KO

LEJĄ OD ŁODZI, 
ID! 5 MINUT SZOSĄ OD 

ID! 

12™ 
STACJI. 

: ~roazi~f\ 
IDl 

[ill 

fil 

Za~łaa X..eezniezy ~ eaty rek otwarty. 

Ładny park, kanalizacja, światło elektryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le
żalnia 1 kąpiele słoneczno-powietrzne. Nowa instalac ja 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-kom?rowe, 
s10usoidalne, gazowe z płynnego CO,: n~tryskt z l!O· 
rącego powietrza. Masaż ręczny 1 wibracyjny. Mecha
noterapia . Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenlliki gra1is i fran..:o. Kiuownik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 

+. + +. „ • • ... + + + 

~ rł ~ ~Jl la ł!ł 
i@ 

~ 
Zakład prawdziwego leczniczego 

lill 

~ 

IDJ 

• 
IDJ 

~ 

fJ1I 

fil 

fil] 

M 

fi!! 

Ili 

11'1 9 Tygodnik Ilłultrowaoy• , „Swlat". „Nowe t7cie": • Wolne Słowo", ~Myśl 
Niepodłegła•, • Tygodnik: Med i Powieści&, .Przyjaciel Dzieci", n Gazeta ..: 
S•tecma•, 9 Trubadur Polski", .Gorutc Poranny i Wieci1.rny", "Nowa , C'tJ 
'Gazeta•, .Kurjer Poranny•. „Kurjer Polski•, „ Wiadomości Coducon"", (!) 

9 Kolóe•, .Mucha" i t, d. 2969.....0-1 ~ 
KEFIRU ~ -at11 i 

-g H. SIGALINY : 
G) Q. 

rĘ=~ L,-+
1 
J z;:;d;k,;j PNY~U"2t ~ 

I Podania o prz}tjęcie - t.uun -~-- .;:~1:-~"1: 
Bo prywatnego Seminarjum Bla j(auczycieli li 

"t !uDowych w Ursynowie sPit' K~·;~;·'·Po;;t;·~h~i~~e 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, TIECHNBKU~l (dla osob płci obojga). 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piś mi en- T-wa Prof e

5
orów i Nauczycieli 

1 ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno-
Załoione przez profesorów Instytutu Technologicznego: H. v. Deppa, 

Szenia Opłaty Szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób M. G. Ewangułowa, 1 1. Chołmogorodowa, b. kuratora ł<.yskiego 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się ukr. Nauk. o. M. LEWSZlNA i inz .. techn. N. O. Porakowa. Oddtiały: 

d mechan1czny. ele1<trotech_n1czny, bud?wlany, i ha~dto~o-ekono-
kandy ata i krótki własny życiorys) należy nadsy.... mtczny. Urzą.dzone specjalnie pomieszczenie, h1l:>oratOrJa I gabmety. Słu-
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, chacze mogą. korzystać z pracownl Wyi Zal:!. Nauk. ~enzu~ naukowy 
skrzynka pocztowa N! 377. do przyji:cia· szkoła ~;ejska, 3 kl. średn: ~akł nauk, 1 odpow .. szkoły. 

prospekt wysyła st<: :r:a 5 rnar~k 2 kop1cikowych. Tam rówmei za-
Kandydaci na kurs I-szy (w wieku od lat 15 sięgać moina mformacji o kursach elektromonterów. Petersburg, 

do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie Razjezżaja N2 40, te1. 142-19 r239f>--6-l 

dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

~ 188 

Do szkoły elementarnej 
fabryki Allart, Rousseau i S-ka 
potrzebne są 

dwie nauczycielki. 
Kandydatki, posiadające od
powiednie kwalifikacj e, zech
cą nadsyłać piśmienne afer~ 
ty, pod adresem fabryki, Lódi 

Kątna 19. 
2384-3 

Ogłoszenia dtobne. 
Baczność! 5 lat można nosić 

garn ilur ze „Skóry an giel• 
s k iej~ łokieć 50 kop. Posiada

my gotowe spodnie i bluzki 
Pintrb '"Ska 128 ·-13. 2345-3 

CłHupu:yka po.it u ri:łroanego. 

blondynka, z czarnem1 ocz„ 
kami oddam na własność. Wia
domość: Długa 4. m. 24. 

2370-2 

Do sprzedam a sklep spożywczy. 
Wiadomość w piwiarni No

wo Cegieln .ana 17. 2358-3 

Magiel oraz filja piekarslca 
do spn:edada. Ul. Luto

mierska J\!! 6. 2374-3 
.Nauczyc1elka z patentem l!it11-

nazjalnym i oraktyką po· 
trzebna. Nawrot 12. 2357-3 

P riybtątrnła s1i: lrnza. Out: Orać 
można za zwrotem kosztów 

ul. Ciemna Jł 130, Linke. 
2381-1 

Przy1me dz1ewczynl<ę 10-letnią 
na własność. Wiadomość róg 

Karola i Piotrkowskie i, sprze, 
dawca gazei . 2383-1 

Plac 7tX40 do sprzedania na 
dogodnych warookach, Wia• 

domość. Ul. Spólna N! 36, (Bału
ty) u {!Ospodarza. 2364-1 

P1w1anuę z ogrodem i salą do 
tańca w dobrym punkcie spr.n!· 

dam. Ul. Aleksandrowska !.\it 125. 
2365-3 

u otr Lebny uczen do zal{iadu 
.I fryzjerskie go. Ulica Przędz d' /
niana NY 90. 2375-3 

P11;; t,cir11 1a z cał.,uw1tem urt ą· 

dzeniem do sprzedania z P O· 
wodu zmiany interesu. Ul. Ła · 
~iewnicka 11, Radogoszcz. 

2385-3 

Szkoła prywatna 1 frebłowst<a 
Karola Wajgelta. Lekcje 20 

sierpnia Nawrot 12, Telef. U-os. 
2356-20 

Skraazlony został paszport, 
na imie Jana Podstołskiego 

wydany z gm. Wielka Wieś, pow. 
iłżeckiego gub. radomskiej. 

23-59-3 

Skradziono kartę od pas.q io1 tu 
wydaną z: fabryki Dobranie„ 

kiego na imię W 1nce1Jtego Ję· 
drze1czal<a. 2380--1 

Sldep kolonialno-dystrybucy1ny 
jest do sprzedania. Ul. Rad„ 

wańska i.i 35. 2378-3 · 

18-1e1n1 z prowtncjl chce do· 
kończyć praktylci w skle

p .e kolonjalnym. Łaskawe ofer
ty pod „Ośmnastoletni• uprasza 
się skłau 1:1ć w „Kurjerze. „ 

2379-1 

Z
agineła karta od pa:;zportu, 

wydana z fabryki Hirszberga 
i Wilczyńskiego, na i.mię Jadwi
gi Rode. 2382-1 
• J agmąl pasz.port. wydany z 
~ magistratu m. Zamościa, gub. 
lubelskiej, na imii: Ledera Al< . 
stejua. 2386-3 

Za to rub. sprzedam to recept 
mydlarskich gw.arantowanych. 

Częstochowa Wanizawska. A. 
Piontek. 2~61-2 

Kancelarja Seminarjum wysyła na 
~aż_de żądanie .pro gram wąrunki przy-
1ąc1a. 

w na1"lepszej i najspokojniejszej cz~ci miasta Zitta poło. zagmąl numer d.orożkafSKI 14'0. 
Łaskawy znalazca zechce od· 

iona PańsJca l:ł!lla . dać do redakcji, 23W-3-
z pięknie urządzonym ogrodem, za. w1era1_ąca. 14 poko1ów~ _ku~h- 1 J agmął paszport wyctaay z gm. 

I d trycho em I LJ Kampinos, pow. sochaczew. 

I :b= I nia, ze wszytkiemi wygodami, kąpie , uzem1 s. w 1 1 p ""'.~ 

-

=================19 1' nicznemi pomieszczeniami i t, p. jest n~~ych1~1ast do. sprzedania skiego, gub. warszaw:s,k.iej •. na _____________ ;......__ 1-ł w cenie wartości. Bliźsze wiadomości udziela Al<CHITEKT imię Władysławy Barcmsk1e1. 

HEINR. ZlEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) 1804-0 
2353-s· 

_,....w-=-y-.d-aw-ca--.;;A:-n-;;t:--o-n-=i:-::k-•-=-ią-z7· e-=-k---------,-w...:_::..ur.::_u_ka_rru_· -S-t.-. 1-~-i-~-~-=z,.....ac._.,.l!-o-:d_-m:-. a-$::==J:-_ • .....,,..,.,_,---.,~··'f'---...,.--«---R-e-d_-~k-~ ..... ąr.-:~~·:,c-a-~~-ti=:-a-r-:-_!ł7:i:-:-tl:-:_a-w-=.-=ę-=---;;-i 
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